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Rok XVIII. 


Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spółka. 


P. P. S. wytrwa 
R. przechodzi d 


Rząd przedłoży budżet nowemu Sejmowi. - 
Mościcka w Stanistawowie. 


„Wszelkia przetwory dla d:izci p 


ZBRODNICZA ROROTA MLENERÓW 
KOMUNIZMU. 

(Telefonem od naszego korespanilenta.) 

Warszawa, 7. listopada (ps) W ostat- 
nich czasach pojawiły się zarówno w mia- 
stach, jak i na wsi masowo odezwy roz- 
syłane przez komunisłów. a podpisane 
przez centralny komitet dła wysyłania de 
legacji rohotników i chłopów z Polski do 
SBowjetów. Odezwa wzywa robotników i 
chłopów do wyboru dclegelów. którzy 
mają następnie udać się do Rosji sowie- 
ckiej. Pod odezwą fiyuruja podpisy zna- 
nych działaczy komunistycznych, posłów 
komunistycznych oraz posiów N. P., Ch.(!) 
Delegacja ta miał» * wziąć udział w uro- 
czystościach  jubit:uszowych 10-lecia re- 
gime sowjeckiego.(!) 


o 
KS. ADAMSKI ZEOŻYŁ MANDAT 
SENATORA. z 
(Telefonem od naszego kerespondenta|. 
Warszawa, 7. listopada. (ps.) Sena 
tor ks. Adamski złażył dziś mandat 
senatorski, co nastąpiło na życzenie 
ks, kard, Hlonda. Ks. senator Adamski 
przeznaczony jest do ohjęcia wysokie- 
go słanowiska w hierarchji kościelnej 
i z lego powodu usuwa się z życia 
publicznego. W latach ubiegłych na- 
awisko sen. Adamskiego było niejedno- 
krotnie wymieniane przy kweslji ob- 
sadzenia stanowiska ministra Skarbu. 
—0 
OTWARCIE KATEDRY CZĘSTO- 
CHOWSKIEJ. 
Częstochowa, 7. listopada. (Tel. G 
P) W niedziele dnia 6. hm odbylo 
aię, łu uroczyste otwarcie katedry 
częstochowskiej wobec  15.000-nego 
Iłumu wiernych. Pontyfikalną celebre 
odprawił ks. biskup Kubina, wyraża- 
e w kazaniu uznanie i wdzięczność 
wrchodźtwu amerykańskiemu, które 
ofiara przeszło 20.000 dolarów dopo- 
moglo do otwarcia katedry. 


) 


Fi Wi IK. 


TOMYSŁOWY EGZEKUTOR PODATKOWY 
(Do artykułu na str, 


GEIR IU ZZO WIE TRY CEAT T EAEE T WEŃ. 


A Id 


10-tej.) 


Apelacyjny proces M. Lindego. 


OSKARZONY ROZPŁAKRAŁ SIĘ N 


Warszawa 7. listopada. (Tel. G. 
P.) W Sądzie Apełacyjnym rozpo- 
czął się o godz. 10-tej proces Maria- 
na Lindego i Wilhelma Bava, ska- 
zanych przez Sąd Okręgowy za sfal 
szowanie zobowiązań PKO. na karę 
więzienia: Bau na 1 i pół roku, Lin- 
de na 1 rok. Sad Apelacyjny roz- 
strzygnął w sensie ujemnym kwe- 


| 
| 


' A SALI ROZPRAW. 
stję ga powództwa tm 


wilnego, zgłoszonego przez poszko- 
aA nd “Marjan Linde zapewnił 
o swej niewinności, a mówiąc o 


krzywdzie swojej i swego zmaricgo 
brata Huberta, wzruszył się du lego 
stopnia. że przewodniczacy musiał 
zarządzić kilkuminutowa pl zerwę. 
OEE== 


P. Prezydentowa 
- Groźny bandyta, syn bidoni 
urzędnika, członkiem słynnej handy morderców we Francji. 


nolzca Firma „Zakopane Moor i Stachowicz AC Akademicka 24 — Sapiehy 25. 


O LOS „OBIEŻYSASÓW*, 

Folsko-niemiecka umowa emigracyjna. 
(Telefonem od naszego kprespondenta.) 

Warszawa, 7. listopada. (ps) W naj- 
bliższych dniach podpiszna ma być umo- 
wa polsko - niemieeca regulująca cało- 
kszlałt zagadnienia emigracyjnego. Umo- 
wa ta uregulować nia sprawę t. zw. robot- 
ników sezonowych masowo emigrujących 
do Niemiec. Podpisanie tej umowy nastą- 
pi w Warszawie, przyczem państwo nie- 
mieckie reprezentować będzie radca min. 
niem. Sedlich, zaś stionę polską p. dr. 
Prądzyński. 4 t 


0 = 
JAK WYGLĄDA AMNESTJA 
SOWIECKA, 

Moskwa, 7. listopada. (Te. G. P.) 
Amnestja ogloszona przez rząd sowje 
cki z okazii rocznicy rewolucji bolsze- 
wickiej stwierdza, że wszystkim ska- 
zanym na śmierć kara ma być zmie. 
niona ma 10 lat ciężkiego więzienia, 
ale majątek ich zostanie skonfiskowa- 


| ny. Skazani na 1 rok więzienia zosta- 


ną uwolnieni, jeżeli już dwie trzecie, 
kary odsiedzieli, skazani na 6 miesięcy. 
zostaną zupełnie uwolnieni. Amnestja 
jednak nie dotyczy tych, którzy zwal- 
czeli komunizm i obecny nstrój so- 
wiecki, Tylko skazani na kontrrewolu- 
cyjną działalność przed dniem 1. sty- 
cznia 1923, a należący do stanu robot- 
niczego zostaną uwolnieni, 


rza 

ZWYCIĘSTWO RZĄDU MĘKSYKAŃ- 
- SKIEGO. 

Meksyk, 7. listopada. (Tel. G- P.) 


W pobliżu Cordoby w stanie Vera Cruz 
wojska rządowe po ostrej walce od- 
niosły ostateczne zwycięstwo nad 
resztkami armji rewolucyjnej. Wśród 
wziętych do niewoli znajduje się rów- 
nież b. kandydat na prezydenta Me- 
ksyku gen. Gomes, Skazany on został 
na śmierć i rozstrzelany. 


"Str. 2 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 9. 


listopada 1927, 


Nr. 83 7 


la „orzechy” budżetowe dawnych ojców miącia 


ma ucierpieć kieszeń ny 


PAN 
KŁOPOTEM, 


KOMISARZ MIASTA LWOWA STRZELECKI ZAŁALWIŁ S IĘ PRZEDZIWNIE 
ZWALAJĄC GQ NA GŁOWY, A RACZEJ: KIE SZENIE IBAS 


PROSTO Z 
— METO- 


DA BARDZO WYGODNA, ALE ZABÓ JCZA. -~ 


Lwów 8. listepida. 

Onegdaj podaliśmy relację z kon 
ierencji prasowej, na której p. Ko- 
misanz Rządu przeds'awił niektóre 
swe projekty, z dziedziny gospodar- 
ki miejskiej. Obecnie — z uwagi na 
doniosłość... i kosztorys tych projek- 
tów — wydaje się nam niezbedne 
rzeczowe ich omówienie. 

Jak wiadomo — osią całego pla- 
nu jest powiększenie budżetu miej- 
skiego o dodatkowy kredyt w kwo- 
cie z góra półtora miljona złotych. 
Wymienione zoslały przyjem pozy- 
cje, na pokrycie których ma pójść 
ta suma. Niektóre mogą budzić za- 
strzeżenia, inne są bezspornie nje- 
zbędne, że wymienimy chociażby 
zaległe wkładki do Kasy Chorych, 
czyszczenie miasta, wydalki na wy- 
chowanie fizyczne, na walkę z epi- 
demjami, zaległe należylości dla 
Szpitala Państwowego. Są to zwy- 
czajne wydatki samorządowe. 

I w tem tkwi sek. Ceiem kredytu 
dodatkowego nie jest pokrywanie 
zwyczajnych wydatków. łe miesz- 
czą się w normalnym budżecie. Kre 
dyty dodatkowe uruchamia się w 
razie wypadków, nicisiniejących w 
chwili uchwalania budżetu normal- 
nego, w razie wielkich szkód żywio- 
lowych, lub robót i inwestycyj, uie- 
przewidzianych w początkowym 
programie. Lwów nie spalił sie, nie 
został nawiedzony przez powódź, a- 
ni epidemję. Projektowane imwesty 
cje mają być pokryte z 3-miijono- 
wej pożyczki Banku Gospodarstwa 
Krajowego. A zatem wypada zadać 
sobie pytanie, dlaczego wszystkich 
tych wydatkow, na których pokry- 
cie konieczny ma być dodatkowy 
kredyt, nie przewidziano już w bud 
żecie normalnym? 


Wszak stara Rada Miejska, kió- 
rej jednego nie można odmówić, tj. 
z wieku i zasiedzenia nabytej ruiy- 
ny, wiedziała, że z czeg& trzeba bę- 
dzie zapłacić i zaległe raty w Kasie 
Chorych i długi w Szpitalu Pań- 
stwowym i koszt czyszczenia mia- 
sta, co w epoce nagłych podróży 
min. Składkowskiego stało się bez- 
sprzecznym obowiązkiem samorzą- 
dów. Gdyby nawet od tych dobrze 
znanych wydatków odjąć trudny do 
przewidzenia, a rzeczywiście mon- 
sirualnie zapowiadający się deficyt 
Teatru Miejskiego, pozostanie ogro- 
mua kwota, której wydatkowania 
Rada Miejska nie uwzględaiła. Dla- 
czego? 


Chcemy wierzyć, że któryś z ów- 
czesnych dostojników, mimo spokoj- 
nego dziś chleba emerytalnego, zechce 
powrócić myślą do tych kłopotliwych 
czasów i wyjaśnić publicznie, skąd 
powstała cała różnica. My zaś, bez 
względu na treść wyjaśnienia, może- 
my dziś stwierdzić jedno: że budżet 
miasta Lwowa na rok 1927/28 był nie 


realny, był (fikcyjny, był ze swym 
„optymizmem“ fałszywy. 
Nie przypuszczamy — znów odwo- 


łując się do rutyny jego autorów —. 
aby w grę tu wchodziło przeoczenie. 
Raczej tendencia, wcale naturalna 
w chwili, gdy zgon wydaje się bliski. 
Nic prostszego wtedy, jak opracowa- 


| nie aktu, który u mieszkańców Lwo- 


wa pozostawi dobre wspomnienia o- 
szczędności i -skromnych wymagań 
zarządu gminy, a następcy niech mu 
ziemia ciężką będzie!) przysporzy już 
w pierwszych dniach nowicjatu gru- 
bych trudności ze sztukowaniem dziu- 
rawego worka miejskiego. ~ 


Jeśli taki rachunek istotnie kiero- 
wał żegnającymi się z ratuszem raj- 
cami, możemy zapewnić, że wynik 
jest skandaliczny. Wprawdzie ów na- 
stępca ma skulkiem tego zadanie bar- 
dzo utrudnione, wprawdzie rozwią- 
zuje je w zposób, który mu do reszty 
zepsuje reputację, ale — radość aulo- 
rów tej „zemsly z za grobu“ jest sta- 
nowczo przedwczesna. Bo ostatecznie 
faktem pozostanie w świetle cyfr bu- 
dżetowych, że ostatni wielki elaborat 
Rady miejskiej wykonany został w 
sposób, który sam jeden uzasadniłby 
jej usunięcie. Rada miejska, układając 
ostatni budżet, dowiodła, że zagadnie- 
nie gospodarki gminnej traktuje „sub 
specie“ bądź zbyt jaskrawej tenden- 
cji, bądź też nieuchronnego , bankru- 
ctwa, bądź wreszcie z góry przewidzia 
nego niewywiązywania się gminy 
z je) elementarnych powinności. Wy- 
bór tych trzech możliwości pozosta- 
wiamy zainteresowanym sprawcom 
przeoczenia pozycji, wynoszącej prze- 
szło 16 pre. budżetu. 

To jest nietylko strona moralna 
sprawy; być może odżyje ona wów- 
czas, gdy ludzie i grupy odpowiedzial- 
ne za taki epilog gospodarki ponow- 
nie ubiegać się zechcą o mandat samo- 
rządowy. Strona materjalna jest aktual 
niejsza, tak, jak aktualniejsza jest 
groźna chmura na horyzoncie od ze- 
szłorocznych deszczów. Tu nie wcho- 
dzi juź w grę dobre lub zł: wspom- 
nienie takich czy owakich osób lub 
ugrupowań.  Ghodzi o kałastrofę, za- 
grażającą wszystkim bez wyjątku 
mieszkańcom miasta. 

Komisarz Rządu, wykrywszy nie- 
dobór, musiał oczywiście wynaleźć 
źródło jego pokrycia. To należy wła 


śnie do jego Ea a, I uczynił to 
w sposób najprostszy, wprost cudow- 
nie nieskomplikowany: przerzucił ca- 
łe bagno na głowy mieszkańców. 

Niech płacą! Niech płacą o 10 pro- 
cent więcej za światło, 3 25 proceni 
więcej za tramwaj, o przeszło 70 pro- 
cent więcej za wodę, (ktorej zresztą 
przez większą część doby niema). 
Niech płacą drożej za wywóz śmieci, 
za to, że kanałami miejskimi spły- 
wają nieczysłości, za to, że mają ka- 
mienice, za to, że jadą przez rogatkę 
miejską, za szyldy, za ugłoszenia... 
Albo niech wyprowadzają się z mia- 
sta, którego utrzymanie jest dla nich 
zbyt kosztowne. Bo mieszkanie we 
Lwowie stanie się odtąd luksusem. 

Podatki są koniecznością w każ- 
dem zorganizowanem społeczeństwie. 
I płacimy je. Płacimy, jeśli chodzi o 
podatki samorządowe tem chętniej, że 
w najbardziej bezpośredni sposób, co- 
dziennie odczuwamy ` błogosławień- 
stwo urządzeń, z tych podatków utrzy- 
mywanych. Ale bronić się będziemy 
przeciw fiskalizmowi najenergiczniej, 
To zaś, co zamierza dziś wprowadzić 
gmina, jest fiskalizmem w jego naj- 
wstrętniejszej formie. Czekać tylko 
wypada na opodatkowanie okien, ła- 
wek w parkach i powietrza w grani- 
cach gminy. 

Nowe ciężary dotknęłyby przede- 
wyzystkiem ludność najuboższą. Bo 
nikt chyba nie łudzi się, aby kupcy 
na których spadnie bardzo dotkliwa 
dan.na, pokryli ją potulnie z własnej 
kieszeni, lub by wieśniacy, dowożący 
na furach żywność do miasta, nie do- 
bili podwyżki myta do ceny żywności 
Tak było zawsze i tak będzie teraz 
7a tramwaj, za wodę, za gaz i świa 
tło za kanały — zapłacimy z procen. 
tem dUrożyżnie. Komisarz Rządu ogłos 
zapewne taryfę maksymalną. Przed jej 
ogłoszeniem raczy sprawdzić naocznie 
o ile respektowana jest taryfa obecna 
i jaką wartość w walce z drożyzną 


przedstawia ten arkusz papieru, kła- 
miący rzeczywistości. 
Nie uprawiamy demagogii. Dalecy 


Rokowania o polsko-niemiecki 
. _ traktat handlowy. 


{Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 7. listopada. (ps.) Wy- 
jazd dyrektora departamentu MSZ 
Raczkowskiego do Berlina uległ krót- 
kiej zwłoce, z powodu jego niedyspo- 
zycj Z tego też powodu konferencja. 
p. Raczkowskiego ze Stresemannem 
została odroczona i odbędzie się praw- 
dopodobnie dopiero z początkiem przy: 
szłego tygodnia, Po tej konferencji 
dalsze rokowania przeniesione będą na 
teren warszawski, przyczem Niemców 
reprezentować będzie poseł niemiecki 


| 


w Warszawie p. Rauscher. Rozmowy 
warszawskie zadecydnią o zagadnie- 
niach polityczno-gospodarczych przy- 
szłego traktatu  polsko-niemieckiego, 
poczem podjęte zostaną prace przez 
samą delegację. 

Skład delegacji, jak również miej 
scowość ich obrad nie są 
ustalone. Jest rzeczą prawdopodobną. 
żę dotychczasowy przewodniczący p. 
Lewald stanowiska tego nadal dzier- 


będz e się dnia 9, 


T i 
Dominika z Momockich Hierzykowa 
żona Naczelnika Il. Wydziału Magistratu 
zmarła dnia 7. listopada 1927. w 49 roku życia. Obrzęd pogrzebowy 6d: 
istopada 1927 o godz. 3'/a popołudniu z domu żałoby 
przy ul. Ctowej |. 7 na cmentarz Ły'zakowski. 


żyć nie będzie. 


jeszcze * 


KONKURS ZIMOWY 


„Gazety Porannej“. 


KUPON Nr. 2. 


3 s 


jesteśmy od żądania rzeczy nadludz- 
kich, Ghcemy wierzyć, że wszystkie 
pozycje przez Komisarza Rządu wy- 
mienione, muszą być w interesie gmi- 
ny pokryte. Ale zapytuiemy: w jakim 
celu rozwiązana została Rada miejska 
i mianowany nowy organ? Czy jedy- 
nie w celu wyszukania, jaką dziedzinę 
życia nacisnąć jeszcze można śrubą 
fiskalną ? 

Nowy zarząd miał zreformować 
wadliwą gospodarkę miejską. Relorma 
polega na umiejętnem rozdziale do- 
chodów, na wyszukaniu nowych źró- 
deł pokrycia, ma oszczędnościach, na 
reorganizacji i usprawnieniu przetl- 
siębiorstw miejskich. Reforma we 
Lwowie, jednem z najbogatszych miast 
v Polsce, winna była polegać w pierw 
szym rzędzie na uruchomieniu olbrzy- 
miego majątku miejskiego, który two- 
rzy dziś pozycję prawie bierną, 

Oczekiwaliśmy nie cudów, ale tych 
dzieł zapobiegiwości i inicjatywy 
jakiemi poszczycić się może tyle in- 
nych miast, chociażby w ziemi po- 
znańskiej. Myśleliśmy, że powstanie 
miejska piekrrnia mechaniczna, która 
wreszcie da nam chleb bezpieczny i 
zdrowy, a miastu dochody. Myśleliś- 
my, że miasto przebuduje bodaj część 
przemysłu spożywczego, który dając 
zyski, równocześnie reguluje ceny. 
Chcieliśmy widzieć w nowym, choć 
tymczasowym włodarzu choćby cień 
owego pułkownika Wessely'ego, co to 
zagospodarował twierdzę krakowską 
w sposób podziw budzący. 

Zamiast refonm spotkalismy wygo- 
dna przechadzkę po drodze najmniej- 
szeqo oporn. Tu nie trzeba ani myśleć, 
ani zbytnio się trudzić. Wystarczy 
powiedzieć: musicie mi dać tyle a tyle 
milionów... 

Za taką cenę podejmiemy się dokos 
nać cudów, Możemy ulice wybrukować 
marmurem, a ratusz wysadzić perłami. 
Mieszkańcy zapłacą. Za kilka lat ta- 
kiej kontrybucji ten, kto szczęśliwie 
dożyje wspaniałego finału, będzie pod 
gwarancją pełen zachwytu. 

Takie to są projekty p. Rane A 
Rządu, który przybył, by uzdrowić 
gospodarkę miejską. Wkrótce zapewne 
przedstawione będą Radzie Przybocz- 
nej do uchwalenia, Nie wiemy, jakie 
zajmie ona stanowisko w tej sprawie. 
Ale jeśli — mimo nominacji — choć 
w części poczuwa się ta Rada do so» 
lidarnej troski o miasto, o los jego 
mieszkńńców, wybór stanowiska nie 
pozosławi żadnych wątpliwości. Qko- 
wiązk'em Rady jest wskazać p. Komi- 
sarzowi, gdzie winiem szukać pokry- 
cia swych wydatków, — wszędzie, 
""Any noułebiapia nańzv mieszkańców, 


rozpoczyna się już ciągnienie I kl. 
16-tej Państwowej Loterji Klasowej. 
Największa moźliwie wygrana 
w tej loterji w połączeniu z premją 
wynosi 650.000 zł. 
Suma wszystkich wygranych 
około 20 miljonów złotych. 


Go drugi los wygrywa. 


Szanse wygrania możliwie naj: 
lepsze. 


Nr. 8317 


Warszawa 7 listopada. (ps.) Ty- 
dzień bieżący przynieść ma ważne 
rozstrzygnięcia na arenie polityki 
wewaężrznej państwa, które swój 
odgłos znajdą też polem w kampa- 
nji wyborczej. W ciągu bieżącego 
tygodnia udzielona ma być odpo- 
wiedź Sironnictwu Chłopskieniu na 
jego ofertę złożoną $ocjalistom, Wy 
zwoleniu, NPR. lewicy. Klubowi 
Pracy, co do utworzenta wspólnego 
froniu wyborczego. Również dzień 
dzisiejszy przynieść ma wyjaśnie- 
nie stanowiska socjalistów co do 
ich zamiarów wyborczych w nad- 
chodzącej kampanji wyborczej. Od 
nośne uchwaly poweżimie Rada na- 
czełna, która dzisiaj ukończy swcje 
obrady. Wreszcie środa ma stano- 
wić punkt zwrotny w klubie p. Wi- 
iosa, „Piaście”. Na środowem, pel- 
nem zebraniu klubu nastąpi poli- 
czenie sił, kto stoi przy Wiłosie, a 
kio przy rządzie Marsz. Pitsudskie- 
igo. 


R. P. RPO STRONIE RZADU. 


Kraków 7. lislopada. (Fel. G. 


P.) Kongres zarządów ikalnych i 
s ` A . 

delegatów załogowych zwiazku gór- 

zuwadawcgo 


ników Zjednoczenia 


MIN. ZALESKI OBJĄŁ URZĘDO- 
WANIE, 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 7. listopada. (ps) Min. 
spraw zagran. Załeski objąl dziś urzę- 
durwanie po kilkumiesięcznej przerwie 
Spowodowane) chorobą. Posel Rne! 
który w swoim czasie zastępował min. 
Zaleskiego wraca wkrótce do Rzymu. 
SIR ERSKINE POSLEM ANG. W WAR- 

ZAWIE. 

Londyn, 7. listopiula. (Tel. G. 
ro Rceulera dowiaduje stę, że poscł W. 
Brytanji w Warszawie Max Müller bedzie 
odwołany, a micjsce jego obejmie Sir Wi- 
liam Erskine, dolychczasuwy poscł an- 
gielski w Sofji. 

A 

REKORD PODATKÓW REZPOŚREDNICH 

Warszawa: 7. listopada. (Tel. G. P) 
W październiku br. osogrnięło w dziale 
podatków bezpośrednich i oplat stemplo- 
wych rekordowe niemal wpływy, Za źró» 
del tych wpłynęło z 10 pre. nadz. dodat- 
kiem 66.8 mil). zl, t. zn. o 23.3 mil. zł. 
więcej, niż w październiku roku ub. 


Fora’. 


ODZNACZENI ZA ARCJĘ W CZASIE 
POWODZI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 7. listopada. (ps.) Dzi- 
siejszy „Monitor Polski“ zamieszcza 
liste odznaczonych Krzyżem Zasługi 
za pełny poświęcenia udział z naraże- 
niem życia w akoj ratowniczej W cga- 
zie klęski powodzi w Małopolsce wscho 
dutej. 
Odznaczeni zoslali przeważnie funk- 


cjomarjusze policyjni z województwa 
lwowskiego, stanisławowskiego i tar- 
nopolakiego. Srebrny brzyż Zasługi 


otrzymał slarosta w Kałuszu Łnkaszew 
ski, bronzowy Krzyż Zasługi otrzy- 
mali: Emil Kukiel, Michał Mądry, Ma- 
ciej Szpakowski, Kazimierz Witwicki. 
Tózel Budasz, Franciszek Chrzanowski, 
Karol Gutowski, Wł. Szrański, Antoni 
Kamierski, Jan Sędziora, Kazimierz 
Krawczuk, Michał Nowacki, Stanisław 
,„Uzesik, Stefan Ściogłowski. Stanisław 
'Pędrak. Mieczyslaw Trojak. Tan Wró- 
bel, Zygmunt Madra, Jan Gzarnobry- 
y, Franciszek Parawandra, 


PJ Biu- , 


„GAZETA PORANNA" z dnia 9. listopada 1927. 


przed kampania wyborczą. | 


Bieżący tydzień przyniesie szereg ważnych rozstrzygnięć. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


| polskiego uchwalił rezolucję eświad 


czającą się za poparciem obecnego 
Rządu oraz wojewody Grażyńskie- 
go. Podobne stanowisko PE zająć 


Ostatnie dni. SprZEdAŻY wę 


LOSÓW |. 


inne związki zawodowe NPR. Na- 
leży się wobec lego” spedzicwać 


przejścia calego NPR do „obozu po- 
Riasajaceco rząd. ; 


KLASY 


Loterii Państwowej 


w największej i najszczęśliwszej w kraju kolekturze Loterji 
Kiasowej 


„Nadzieja, 
Główna 
wygrana 


Lwów, Sykstuska 6. 


650.000 złotych. 


nonada wygrane po 600.000, 250.080, 100.080, 75.000, 69.000, 
60.000 | 1. d. 


(iągnienie 1 klasy już 10 i 11 listopada! 


Ceny losów: 
Na 


ćwiartka zł. 10.—, poiówka zł. 
zamówienia wysyłamy natychmiast losy oryginalne, załączając plan gry 


20,—, cały los zł. 40.— 


i nasz blankiet P. K. O. na bezpłatną przesyłkę należytości. 


W tem miejscu wyciąć i przesłać 


l 


vam w liście. 


RENTA ZAMÓWIEŃ, PO. 
D3 „NADZIEJI” Lwów, Sykstuska 6. 


Niniejszem zamawiam do L klasy 

Państwowej Loterji Klasowej 
<... .. losów całych po zł. 40— 
-.... . losów połówek po zł. 20— 
losów ćwiartek po zł. 10— 


drugi 
los 
musi 


Należytość złoiych ..-.-.. n + 2 


uiszeczę po otrzymaniu losów blan- 
kietem P. K. O. przez firmę razem 


wygrać! 


z losami przesłanym. 


ImieNNaZYJSEONR. lae ah. 50. SWE 


Aa adres 


PPS. wytrwa W 


opozycji. 


UCHWAŁY I POSTULATY RADY NACZELNEJ STRONNICTWA. 


(Telefonem od naszego korespondanla.) 


Warszawa, 7. listopada. (ps.) Z u 
chwal powziętych przez Radę naczel- 
ną PPS. zasługują przedawszystkiem 
na uwagę natury politycznej, a w 
pierwszym rzędzie stosunek PPS. do 
rządu Marsz. Piłsudskiego. Olóż Rada 
naczelna po dwudniowych debatach, 
które miejscami byly gorące i burzli- 
we, uzgodniła w tym kierunku swoje 
uchwały, które stwierdzają  koniecz- 
ność utrzymania dotychczasowego sta 
nowiska opozycyjnego w obec rządu, 
jak to uchwaliła w swoim czasie Ra 


da naczelna w maju br Pozalem Ra 
da naczelna wysuwa caly szereg po 
słulatów dla klasy inteligencji pracu- 
jącej i klasy robotniczej, jak kwestia 
regulacji płac, opieki nad bazrobołny- 
mi, uhezpisczenia na słarość itd, W za 
kresie polityki zagranicznej potwier- 
dza konieczność polityki pokojowej na 
zasadach protokołu genewskiego, jak 
również przyjmuje do zatwierdzającej 
wiadomości sprawozdanie centralnego 
komitetu wykonawczego o sytuacji po- 
litycznej. 


Rząd przedłoży NOWEMU SEJMOWI 


szczegółowy preliminarz budźetu! 


WYBORY ZOSTANĄ RCZPISANE WKRÓTCE 


PO ZAMKNIĘCIU OBECNEGO 


SEJMU. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 7. lislopada. (ps) Jedna z 
ajencji prywatnych, blisko rządu stoją- 
cych, ogłasza wyjaśnieniu ze sfer miaro 
dajnych dotyczące Ludželv na r. 1928/29. 
Otóż z wyjaśnienia tego wynika, że preli- 
minarz budżetowy, który 31. października 
wpłynął do Sejmu, był całkowicie dosto- 
sowany do slanu, jaki by! w iym czasie. 
Szczupłość preliminarza (sześć kartek) by- 
la w związku z tem, że zarówno Sejm i 
Senat mieli da załatwienia preliminarza 
zaledwie 28 dni piacy. Wohec faktu. że 
Seim i Senat tego prełiminarza nie za- 


łalwił, powyższe przedłożenic budżetowe 
straciło wogóle swoja aktuałność i z tego 
też powodu nie może ono stanowić żadnej 
podstawy do oceny zamiarów rządu w 
sprawie formalnej gcspodarki budżołowej 
na r. 1928/29. Prawdziwą podstawę dla 
oceny tej gospodarki stanowić będzie 
szczegółowy preliiminarz na r. 1928/29. któ 
ry — jak się ajcocja ta dowiaduje — hę: 
dzie we właściwym terminie złożony no- 
aym łzbom ustawodan czym. 

Wreszcie wyjasnienia le stwierdzają, 
że wszelkie zarzuty skierowane pod adre- 


|; 


| " Lwów, pl. Marjacki Il. 
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sem rządu, zarówno co do braku szcze- 
gółowości budżetu, jak również jakoby 
istniał zamiar wprowadzanie budżetu na 
rok przysziy :Irogą dckretu Prezydenta 
Rezpitej, są zupełaie nieusprawiediiwione. 
Z wyjaśnień wynika, że rząd zamierza no- 
wym ciułom ustawodawczym w przepisa- 
nym terminie złożyć budżet na rok przy- 
szły do załatwienia, jak również, że rząd 
po dniu 28. listopada, jake w dniu śmier- 
ci normalnej sesji Sejmu i Senatu, rozpi- 
sze wybory do ciał ustawodawczych. 

Wyjaśnienic to pocladzące z kół bli- 
sko rządu siojacych, przyczyni się w pe 
wnej mierze do wyklarowania sytuacji. 

- mk vom 
P. PODHIRSKI I KOZICKI ZOSTANĄ 
WYDANI SĄDOM. 
(Telefonem odl naszego korespondenta). 

Warszawa 7 lislopada. (¢s.) O: 
bydwaj posłowie ukraińscy Podhir- 
ski i Kozicki. u których w mieszka- 
niu przeprowadzona zosiała cneg- 
daj rewizja policyjna, a która przy 
niosła zgoła nicoczekiwane wyniki, 
udali się dzisiaj do prokuratora są- 
du okręgowego karnego w Warsza- 
wie i złożyli mu wyjaśnienia. Pro= 
kurator oświadczył, ż: nie może 
powziąć żadnej decyzji, albowiem 
sprawa znajduje się w ręku sędzie- 
go słedczego, który zależnie od wy- 
ników dochodzeń poweżmie odnoś- 
ne dalsze kroki. Jedno z pism wie- 
czornych dowiaduje się, że proku- 
rator już wystąpił z żądaniem wy- 
dania obu posłów władzom sado- 
wym, u 

ye 

PIĘCIOLETNI SOJUSZ MIĘDZY 

FRANCJA A SHS, 

Belgrad, 7. listopada. (Tel. G. 
P.) Min. spraw zagr. Marinkovic 
wyjechał do Paryża, gdzie nastąpi 
podpisanie układu peonon E 
francuskiego. Układ ten, który zo- 
stanie natychmast zarejestrowany i 
opublikowany przez Ligę Nar., uło- 
żomy jesl na wzór wszystkich podo- 
bnych układów przyjaźni. Jak do- 
nosi oficjalny organ jugosłowiań- 
skiego min. s. zagr. wkrótce zawar- 
iy ma być również sojusz między 
SHS. i Franeją na lat 5. 

ne ar 
BIAŁOGWARDZIŻCI NAPADLI NA KON- 
SULAT SCWJECKI. 

Szanghaj, 7. listopada. (Tel. G. P.) 
Grupa okolo 300 uzbrojonych białogwar- 
dzistów rosyjskich z opaskami żałobnymi 
na rękawach i trójkolorewymi wstążkami 
cesarstwa napadła na gmach konsulatu so 
wjeckiego, poczęm wywiązała się walka 
na broń palną, w które, wymordowano 
znaczną część personalu konsulatu. 

0 
SKAZANA ZA SFINGOWANIE REKORDU 

Londyn, 7. listopada. (Tel. G. P.) Do- 
rota Legan, która świsedcmie sfałszowała 
rekord pływacki przez kanał La Manche 
skazana zostala na 116 funtów szterl. 
kary. 


„GAZETA PORANNA” 


OWSA. Uzei 


z dnia 9 


listopada 1927, 


ezinik em słynnej bandy morderców we Francji. 


KAZIMIERZ MRYC, OBŁCNIE SIEDZĄCY W PARYŻU NA ŁaWIE OSKARŻONYCH, POPEŁNIŁ WE 
LWOWIE MORDERSTWO, A W WARSZAWIE SZEREG WŁAMAŃ. — JAKO FAŁSZYWY PORUCZ- 
NIK WALCZYŁ PODCZAS OBRONY LWOWA. — DWUKROTNIE WYŁAMYWAŁ SIĘ Z WIĘZIENIA 


I wów 8. listopada 

(—) Przed około półtora rokiem 
glośna była we Francji, szczególnie 
w Paryżu sprawa ujęcia szajki ra- 
busiów i morderców, złożonej z 
Poiaków emigrantów, przebywają- 
cych w okręgu węglowym. Miano- 
wicie szumowiny, które razem z ro- 
botnikami przybyły do Francji na 
roboty, zorganizowały się w bandę, 
na czele której stanął niejaki Zen- 
czak, znany pod  przezwiskiem 
„Czerwony Władek”. Banda ta do- 
kunała szeregu rabunków, a ponad- 
to 4 morderstw. Dopiero po zamor- 
dowaniu pewnego obywateja fran- 
cuskiego w Paryżu, poiicja paryska 
zdołała ująć całą bande. 

Dzisiaj proces tej bandy stanowi 
sensację dnia. Jednym z najczyn- 
* niejszych jej członków. jak okazuje 
przewód sądowy, jest Kazimierz 
Mryc. Olóż przy tej sposobności 
wyszło na jaw, że Mryc jest rodo- 
wiłym Lwowianinem i ma za sobą 
w Polsce bardzo ciemną karię. Jest 
on synem lwowskiego urzędnika i 
luż po wybuchu wojny dokona! on 
we Lwowie morderstwa, a ścigany 
przez władze, zdołał ukryć się w Le 
gjonach. 

W r. 1918 pnzebywał on w War- 
szawie i tam dokonał włamania do 
jednego z pokojów umeblowanych 
przy ul. Marszałkowskiej, zamiesz- 
kalego przez pewnego Amerykani- 
na, gdzie grubo się obławił. Po wła- 
maniu tem ujęlo go i osadzono w 
więzieniu przy ul. Dzikiej. Nieba- 
wem udało się niebezpiccznemu o- 
pryszkowi zbiec, po przepiłowaniu 
krat. Po ucieczce opuścił Warszawę 
i przybył do Lwowa, gdzie brał 
udział w obronie miasta, zdoław- 
szy przywieść ze sobą fałszywe do- 
kumenty jako porucznik W. P. — 
Agnoskowany przez żundarmerję 
odstawiony został do więzienia woj 
skowego przy ul. Zamarstynowskiej 
skąd w niedługim czasie udało mu 
się ponownie zbiec i tym razem u- 
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ciekł zagranicę, a mianowicie do 
Francji. Na terenie francuskim 
Mryc jako notoryczny  opryszek 


wszedł w kontakt z bandą Zenczaka 
ibył jednym z najgroźniejszych 
jej członków. 


Krwawa scena hotelu „Union” 


POSTERUNKOWY BAGNETEM PORA NIŁ PIJANEGO 


Lwów, 8. lisiopada. 

(— Wczoraj wieczorem w hotelu 
„Union“ przy ul. Rutowskiego wywo- 
łał awanturę niejaki Edward Schulz, 
emeryt. ogniomistrz. Gdy przybył za- 
wezwany celem interwencji post. Kry- 
nicki, który po sprawdzeniu stanu 
zajścia zawcęzwał Schultza do udania 
się na komisarjat, Schulz podchmielo 
ny zrazu obrzucił go obelgami, następ- 
nie czynnie go kilkakrotnie znieważył 
i powalił na ziemię. W czasie szamo- 
tania się zagrożony post Krynicki do- 


OGNIOMISTRZA. 
hyl bagnetu i ciął Schulza w skroń 
koło ucha. Wówczas dopiero Schulz 
wypuścił posterunkowego z obięć, po- 
czem zawezwano Pogotowie ratunko- 
we, które po zaopatrzeniu rannego 
odwiozło go do szpitala. Rano Schultza 
odstawioko do V. komisarjatu, glzie 
oświadczył on, że wogóle nic nie pa- 
mięta z zajścia, gdyż był kompletnie 
pijany. Ponieważ dopuścił się gwałtu 
publicznego, oddano go do aresztów 
policyjnych. 


Pani Prezydent Mościęda W SIANSŁAWOW.Ę 


POSIEDZENIE KOMITETU NIESIENIA POMOCY OFIAROM POWODZI 


Stanisławów, 7. listopada. (Tel. G. 
P.) Dziś w południe przybyła tu dele- 
gacja Cenir. Komitetu społecznego po- 
mocy ofiarom powodzi pod przew.. p. 
Prezydentowej Mośsiokiejj Na dworcu 
powitaii p. Prezydentową wicewojewo 
da slanisławoski Koneowiez, bur- 
mistrz Chowaniec, starosta Boxa, do: 
wódca 1L dyw. piechoty Pukowski, 
araz członkowi» miejscowego komitetu 
pomocy oiiaroni powodzi. 

Popołudniu w Województwie odby 
ło się posiedzenie woj. Komuletu pomo 
cy ofiarom powodzi z udzialem p. Pre 
zydentowej, oraz członków delegaci 
z Warszawy. Posiedzenie zagail wice 
woj. Koneowicz, wilając p Prezyden- 
lową i dziękując jej za żywe zajęcie 
się akcją pomocy dla ludności dotkni 
tej klęską powodzi. Następnie ks. Pra 
łat Piaskiewicz podkreślił, że komile 
łączy w sobie przedsiawicieli różnych 
narodowości i wyznań we wspólnej 
akcji niesienia pomocy oliarom powa 
dzi. Ks. kanonik gr. kat. Slek złożył 
imieniem  luduości ruskiej p. Prezy- 
dentowej wyrazy hoidu i wdzięczno- 
ści za jej macierzyńskie zajęcie się 
niedolą tudności poszkodowanej wsku- 
tek powodzi. 

W odpowiedzi krótko przemówilą 
p. Prezydentowa, oświadczając, że to 
co uczyniła, uważa tylko za swój obo 
wiązek. 

Kierownik Biura Korutetu złożył 
sprawozdanie z dotychczasowej dzia- 
talności wojewódzkiego Komitetu. W 
dyskusji obszernej omawiano sprawę 
pomocy dzieciom, zreferowaną przez 
prezesa Polskiego Komitelu pomocy 
dzieciom, Lednivkiego, oraz delegata 
lwowskiego Oddziału dra Serkowskie- 
go. Obszerniej poruszano również spra 
wę pomocy zasiewowej, araz akcji sa- 
nitarnej, przyczem z dyskusji, oraz 
sprawozdań wynikało, że na dalszą 
akcję pomocy w zwiazku z nadchodzą 
cym okresem zimowym potrzeba bę- 
dzie na samym terenie województwa 
stanisiawowskiego ekoło 260.000 zł. 
miesięcznie. Imieniem Centr Komite- 


tu spolecznego wyjaśnień udzielał pia 
zes Fudakowski. | 

Jutro o 7 rano p. Prezydentowa, 
oraz członkowie delegacji, podzieleni 
na trzy grupy, Ldadzą się samochoda- 
mi na tereny deżknięte klęska po- 
wodzi. 

Do Lwowa przybędzie np. ry 
lentowa z delegacją we środę rano. 

P. Prezydentowei Mościckiej tówa> 
rżyszą pp. Dłuska, Meronowiczowa, 
Świtalska, Szyjkowska i pp Qzermiń- 
ski, Fudakowski, Lednicki,- Zaborow- 
ski, referent prasowy Min. Spraw 
wewn. Łaski, sekretarz główny Ko- 
nitetu pomocy powodzianom Piskor 
iki, oraz dwaj przedstawiciele prasy 


*olecznej. 


„ieneraławie krwawego 
Witosa“, 


Proces redakcji „Dziennika Luiowego”, 
I-wów, 8 listopada. 

(--) Przed senatem skarbowym jako 
sądem dla spraw prasowych, któremu 
przewodniczył r. Rupp, odpowiadał 
wczoraj za zniewagę wyrządzoną w 
druku redaktor odpowiedzialny „Dzien 
nika Ludowego“ p. Bronisław Skalak. 
Wedle aktu oskarżenia, w maju ub. r 
w „Dzienniku Ludowym“ pojawił się 
artykuł pt: „Jemerałowie krwawego 
Witosa“, w którym zarzucono szerego- 
wi generałów z gen, Hemplem na 


"ezee rozmaite nadużycia, a w szcze- 


gólności, że w latach 1919 i 1920 do- 
puszczali się grabieży na Ukrainie 

Na rozprawie przed sądem przysię 
głych, która odbyła się przed kilku 
miesiącami oskarżony zapowiedział 
przeprowadzen e dowodn prawdy. Na 
wczorajszej rozprawie obrońca oskar- 
żonego adw. dr. Herschtal stwierdził, 
że redakcja „Dziennika Ludowego“ pa- 
dła ofiżrą mistyfikacji i oświadczył 
gotowość dania gen. Hemplowi i towa- 
rzyszom satysfakcji przez wydruko 
wanie odpowiedniej deklaracji przepra- 
szającej wobec czego rozprawę przer 
wano 


. ABF 


Zygmunt ar na tle 
epoki. 


Posiedzenie Polskiego Tow. Historycznego 
Lwów, 3. listopada. 

Polskie Towarzystwo Historyczne, Od- 
dział Lwów, odbyło swe miesięczne po- 
siedzenie w dniu 28. października br., na 
którem dr. Kazimierz Hartleb wygłosił od 
czyt pt. „Zygmunt August na tle epoki, 
Próba analizy człowieka, jego charakte- 
ru i umysłowości*. 

Postać ostatniego Jagiellona stanowiła 
zawsze pociągający temat dla badaczy, 
niemniej ciekawy typ w literaturze pięk- 
nej polskiej i zagranicznej. Poświęcano 
osobne uwagi, prace i rozważania cha: 
rakterystyce króla, jak Szujskiego, Fin- 
kla, Kolaukowskiego. Pozostaio jednak 
wiele do wyjaśnienia i pogłębienia cha- 
rakteru, rysów tej niezwykłej indywi- 
dualności. Młodość Zygmunta Augusta, 
jego wychowanie, pierwsze kroki na are- 
nie państwowej, a nielawem i współrzą- 
dy — przypadły na czasy bardzo ciężkie, 
rozdźwięku zasadniczego między dyna- 
stycznemi zakusami królowej Bony, a 
wcale potężną opinją publiczną. Jako od- 
źwierciedlenie woli narodu arogowała $0- 
bie prawa do wglądu nud działalnością 
faktycznego i prawnego dziedzica tronu, 
za pośrednictwem owych wypróbowa- 
nych doradców korony. Z tem pozostaje 
w łączności i wysuwa się jako jeden z zit- 
sadniczych postulatów opracowanie dzia- 
łalności Bony, dotąd zbyt jednostronnie 

naświetlanej (wyjątek praca Kolankow- 

skiego). Odsunąć należy owe przestarzałe 
mniemania, a traklować krółowę, jako 
reprezentującą ów Kierunek dynastyczny, 
wzorowany i przeniesiony z ojczyzny — 
Włoch. Dwa momenty się godzi podnieść 
jako decydujące dla przyszłości Zygmun» 
1a: 1) Objęcie wielbotzadów litewskich 
(określonego zakresu działania i władzy), 
2) Maiżeństwo z Barbarą, jako przejaw 
osobistych uczuć, dalej niezłomnej siły 
i woli, 

Analiza charakteru i działalności Zy- 
gmuntą Augusta wysunie następujące 
kwestje: I. Bezpośredni jego, a tak żywy 
stosunek do slery intelektualnej w oso- 
bach pisarzy, myślicieli, statystów, poe- 
lów. A stosunek ów nie zamyka się tylko 
w ramach spełnianych na dworze posług, 
czy też dzierżenia rządów (sekretarzy i 
bibijotekarzy), ale obejmuje i faktyczną 
wymianę myśli, inicjatywy królewskiej 
podejmowania pewnych prac, rozwiązy- 
wania zagadnień. ll. Stosunek do zagad- 
nień religijnych i relormacyjnych. Usu- 
nąć znów należy awe podejrzenia, czy do- 
mysły o rzekomych skłonnościach nowin- 
karskich króla. Jest on wierzącym kato- 
likiem. pragnie jedynie spokoju, pogo- 
dzenia poszczegółnych odłamów: co naj- 
wyżej problemy religijne traktuje wedle 
potrzeby, jako zagadnienia polityczne. Za 
hiegi reformatorów polskich i zagranicz- 
nych stwarzają ów silny kontakt z przed- 
stawiciełami obozu różnowierczego. 

II. Zasługi króla w krzewieniu pol- 
szczyzny, owa troska nadmierna o rozwój 
i piękno języka polskiego, lak dobitnie już 
podnoszona przez pisarzy współczesnych 
(Bielski, Górnieki, Murzynowski). 

IV. Umilowania kollekcjonerskie owych 
„monumentorum antiauitatis ‘, które rodzą 
wspaniałą bibljotekę królewską, rzucają 
podwaliny pod archiwum koronne. 

V. Znawstwo sztuki, specjalnie prze” 
mysłu artystyczuego, stąd owe przebógate, 
zbiory: hczba pokaźna artystów zajętych 
na dworze, 

Podnieść należy owe wplywy zewnętrz 
ne ra poszczególne zagadnienia i przeja- 
wy kulturalne, zwlaszcza ze strony Al- 
brechta i jego otoczenia. Analiza charak: 
teru uwypukli wnelkie przymioty, iak do- 
broć, ofiarność, przy pewnej zmienności 
charakteru Zygmunt August stanie w świe 
tle tych badań jako typowy człowiek, 
Odrodzenia, kiesy sam scbie kształtuje za 
kres swojego życm. Wybitny intelektuali- 
sla o silnie rozwiniętych zdolnościach i 
poczuciu refleksyjnym. Głęboko anali- 
zuje i siebie i swe otoczenie prawdziwy 
filozof na tronie, miłuśnik ojczyzny, dlą 
niej szukający szczęścia. „gdyż sama do- 
bra sława trwa“ Jako i1.dywidualność 
przerastał i wiek swój i otcczenie, stąd 
talk częste kontrasty i w jego czynach i ry- 
sach charakteru, ów  rozdzwięk między 
nim a spoleczeństwem. Nie jako przodow: 
nik marodu występował, ale tem, któremu 
„teraźniejszość sę Z rą! wydziera”. Wiec 
poniósl do grobu — pięknem powiedza- 
niem Mickiewicza — „cals  królewskośś 
średniowiekową“ W nim, jako ostałnim 
skupiły się wielkie id:e, miyśli godnych 
poprzedników „ze slawatnego plemienia 4 
krwi Jagielly“. 
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GDY APASZOM ODMÓWIONO PLWA, ZAPR ae KRWI. — OGRODNIK W SROGIEJ OPRESJI. -— 
STANKIEWICZE BILI REPREZENTANTÓW WŁADZY, A OBLĄK 
— DOPIERO KULA W BRZUCHU USPOKOILA HERSZTA A- 


SZCZĄC INWENTARZ KAWIARNI 


Lwów 8. listo Jada 

(—) Przed senatem III., które- 
mu przewodniczył radca Żawistow- 
ski, rozegrał się wczoraj epilog glo- 
śnej w swoim czasie awaniury wy- 
prawionej przez osławionych apa- 
szy gródeckich braci Stankiewiczów 
w kawiarni „Republique“. 

t. września późnym wieczorem 
do kawiarni tej przyszli bracia Mi- 
chał i Aleksander Stankiewiczowie, 
Michał Paluch, oraz Stanisław O- 
blak i mimo, że już byli w stanie 
nictrzeżwym. zażądali podania im 
piwa. Właścicel lokalu ©dmówił, 
gdy następnie zażądali czarnej ka- 
wy, jakgdyby w przeczuciu awan- 
lury telefonicznie uprosil właścicie- 
la kawiarni „City“ przy ul. Legjo- 
nów, by mu przysłał patrol policyj- 
ny. W istocie niebawem do lokalu 
wkroczyło kilku posierunkowych z 
wywiadowcą Radoniem, oraz slar- 
szym posterunkowym Ogrodnikiem 
na czele i zawezwali awanturników 
do usunięciu się z lokaln. 

Apasze zajęli wobec [unkcjona- 
rjuszy policyjnych grożną postawę. 
Wówczas starszy post. Ogrodnik u- 
siłował Aleksandra" Stankiewicza 
siłą wypchać za drzwi. W iym mo- 
mencie cała szajka 

runęła na Ogrodnika, 

którego powalili na ziemię, zadając 
mu kilka ciosów kułukami. Gdy u- 
silował mu przyjść z pomocą- wy- 
wiadowca Radoń, otrzymał również 
cios kułakiem w pierć Gdy Slan- 
kiewioze znęcali się nad reprezen- 
tantami władzy, towarzysze ich đe- 
molowali lokal, wybijając szyby i 
lustra, tak, że goście z przerażeniem 
poczęli uciekać. 

w czasie szamołaniu się leżącego 
na ziemi Ogrodnika ze Stankiewicza- 
mi, Michał Stankiewicz zdołał mu 

wyciągnąć bagnet, 
którym zamierzał zadać cios Ogrodni- 
kowi. Ggrodnik uniknął pchnięcia w 
ten sposób, że podbił rękę napastniko- 
wi. Gdy ten hagnet opuścił, broń pod- 
niósł drugi braciszek Aleksander i za- 
mierzył się na Ogrodnika, 

Sytuacja byla już tak groźna, że nie 
pozostało nic innego, jak 

użyć broni 
w obronie własnego życia. Ogrodnik 
dobył rewolweru i strzelił do Aleksan- 
dra Stankiewicza, raniąc go ciężko 
w brznch, To dopiero uspokoiło awan- 
lurników, tak, że funkcjonarjusze po- 
licyjni zdołali wszystkich ubezwładnić 
i sprowadzić do biur policyjnych. 
Ranrnego Stankiewicza odwieziono do 
sźpitala. gdzie przeleżał siedm dni. 
Okazało się, że knla utkwiła 


SPECJALISTA chorób „wenarycznych 
skórnych oraz 

Dr. SCHWARZ kożuch, cz 
kundar. szpit. państw. Lwów, ul. SŁO- 
WACKIEGO 4. naprzeciw gł. poczty. Le- 
czenie plam, brodawek, włosów elektro- 


lizą, Sora, i lampą  kwarcową. 
Tel. oz m 61. 
rentgenolog 
powróci — Lwów, Eop:rnika 5. 
Tel. 10-61. 


WANTURNIKÓW. 


w stosie pacierzowytn, 
wskutek czego Stankiewicz dostał pa- 
raliżu prawej ręki. Po  siedmiodnio- 
wym pobycie w szpitalu, Stankiewicz 
zdołał zbiedz, przez długi czas ukry- 
wał się i dopiero 8. października zło- 
łano go ująć i sprowadzić do sądu. 

Na wczorajszej rozprawie  przesłu- 
chano świadków zajścia * których ze- 
znania wypadły dla oskarżonych 

.ı bardzo ohciążejąco. 
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SPRAWY 


Lwów 8. listopada. 
(—) Wczoraj w czwariym dniu 
rozprawy przeciwko Roeblichowi i 
towarzyszom zeznawali w dalszym 
ciągu świadkowie. Pierwszy świa- 
dek si. referendarz kolejowy p. Ska- 
łowski zeznawał, z rarnienia 
Dyrekcji kolei prowadził pierwiasl- 
kowe dochodzenia w sprawie de- 


źe 


- Państwowej koterji Klasowej. 


szczęśliwe losy 


są jeszcze do nabycia w kolekKturze 


RUNO” ze Biaje 


a 4 słówyg) wygransj 


„Ceny losów: ćwiartka zł. 10, połówka zł. 20, 
Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. 
W tem miejscu wyciąć i przesłać nam W uście. 
KARTA ZAMÓWIEŃ. Po 
Do koiektury „RUNO“, Rawicz i Ska 
we Lwowie, Akzdemicka I. 3. 
Niniejszem zamawiam: 
.. losów całych po zł. 40—, 
s.. e. a losów połówek „ zł. 20—, 
. losów ćwiartek „ 


po otrzymaniu losów blankietem P. K. O. przeż 
lirmę do losów do!ąc:onyn. 


ph na Rashica i 
TRYBUNAŁ ODRZUCIŁ WNIOSEK 
SĄDOWI PRZYSIĘGLYCII. 


JAK OBŁĄAKANY MIOTA SIĘ, NI- 


Po przeprowadzonej rozprawie AP 
nał uznał Aleksandra Stankiewicza 
i jego brała Michała, oraz Stanisława 
Obłąka winnymi zbrodni gwałtu pu- 
„blicznego z bronią w ręku i zasądził 
"Aleksandra na 10 miesięcy więzicnia, 
Michała na 7 miesięcy, Obłąka na 4 
miesiące. Palucha uwolniono. Oskarże- 
nie wnosił prok. Janisz, bronili adwo- 
kaci dr. Axer i dr. Szymon Weiss. 
' Paluch stanął bez obrońcy. 
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OBRONY O PRZEKAZANIE 


fraudacji. Rochłich przyznał mu się 
w zupełności do malwersacji i szcze 
gółowo wyjaśnił, w jaki sposób ich 
dokonywał. Zdaniem świadka Roch 
lich dlatego się sam zgłosił, albo- 
wiem obaw iał się, że z powodu za- 
ostrzenia kontroli, a szczególnie, po- 
nieważ właśnie w tym czasie dyv- 
rekcja ulepszyła administracię pie- 


| 


Str. 5 


niężną przez stworzenie nddzialów 
mechanicznych. sprawa może wy jść 
na jaw. Świadek przypuszcza, że 
współobwiniem Scheiner i Ursini 
musieli wiedzieć, że pieniądze, | ló- 
re pożyczał im Roehiich, są własno- 
ścią skarhu kolejowego, gdyż zaw- 
sze na niego czekali w przedsionku. 

Obrońcy postawi szereg wniosków 
in. i. o przekazanie Sprawy sądowi 
przysięgłych, jako że chodzi o naduży- 
cie władzy urzędowej. Wnioskowi te- 
mu prokurator się sprzeciwił, a trybu- 
nal po naradzie odrzucił go, jakoleż 
nicinal wiszysltkie inne wnioski z wy- 
jątkiem powołania kilku świadków, 
oraz dopuścił dowód ze strony oskarż. 
Ursiniego, tyczący się sprawy  blużź- 
nierstwa, mianowicie odczytanie pisma 
parafii św. Elżbiety o głębokiej wierze 
oskarżonego i jego hojności na rzecz 
kościoła. 

Na tem zakończono wczorajszą Toz- 
prawę. przerywając ja do dnia dzisiej- 
szego. Dzisiaj przypuszczalnie po godz. 
11 nastąpi zamknięcie postępowania 
dowodowego, a wyrok spodziewany 
jest ckoło godz. 3-ciej. 
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Maka i pieczywo znowu 
qotaniały 


Lwów, 8. 

Tymczasowy Zarząd gminy król. 
slo}, miasta Lwowa po wysłuchaniu 
opinji Komisji do badania cen usłano- 
wionej na podstawie Rozporządzenia 
Radv Ministrów z dnia 10. listopada 
1926 ustalił} nowe ceny maksymalne 
na mąkę i pieczywo z mocą obowiązue 
jącą od dnia 8, listopada br. 

Mąka: za 1 kg. mąki pszennej naj- 
ładaniejszej o przemiale 40% i poniżej 
tego procentu w młynie 81 gr, u hur- 
townika 82 gr. w sprzedaży dełajlicz- 
ne, RY gr., za 1 kg. mąki pszennej 50% 
w s£przedaży w młynie 70 gr.. w sprze- 
daży detajlieznej 77 gr, za 1 kg. mąki 
żytniej 60% w młynie lub u hurtow. 
nika 58 gr. 

Pieczywo: za i kg. chleba z makł 
Żytnej ciemnej w piekarni z dostawą 
de sklepu 40 gr, w sklepie lub na 
straganie 42 gr., za 1 kg. chleba z mą- 


listopada. 


Czy wyciąłeś 
dzisiejszy kupon 
Konkursu Zimowego? 


ki żytniej 65% w piekarni z dostawą 
do sklenu 57 gr, w sklepie lub na 
siaganis 59 gr.. za t bułkę o wadze 
4 ikg z mąki pszennej 50% w pie- 
karni z dostawą do sklepu 41 gr., w 
skiere lub na straganie 5 gr., za 4 
bułki t zw. „czwórki żydowskie” o 
wadre 16 dkg. z mąki pszennej 50% 
w piekarni z dostawą do sklepu 18 gr., 
w skiepie lub na straganie 20 gr, za 
1 kg. chleba kulikowskiego w piekarni 
z dostawą do sklepu 69 gr., w sklepie 
lub na straganie U 


czem zajmują się pasażerowie 
kalai podmiejskich. 


1 N. Jork, w listopadzie. 

W San-Francisco obserwowano przez 
pewien dluższy czas pasażerów kolei pod- 
moejskich, celem stwierdzenia ich sposo- 
bn zachowywania się w czasie przeiare 
dów. Statystyka wykazała, że w godzi- 
nach porannych 78 pre, pasazerów czyła 
dzienniki, J1 pre. czyła książki, 4 pr. 
robi robólki ręczne, zaś 7 pie. rozmawia 
lub patrzy przez okna. 

Natomiast w godzinach wieczornych 
większość pasażerów nie czyła wcale 
dzienników, które zazwyczaj lrzyma w 
rękach, lecz zajęta jest rozmową. 

z 
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i p płaszał, zwiasłujących przebudzenie Się 
Z muzyki. Kinot ą i Film premiowany na międzynarodowym konkursie wiosny, nie obchodzi Nz cały, ba 
} żą! y j iki į artyzmu! Kon- ragnie aż do utraty świadomości 
GUSTAWA MAHLERA PIEŚŃ O ZIEMI. inot. atr voe RO jacześnaj! tecum yamu pić pragnie 
(W przededniu najbliższego mia Pol- cert gry najświetniejszych artystów AŻ ! 1 SpacsL2om 
skiego Yow, Muz, ke 2 POŻEGNANIE. 


Lwów, 8. listopada. 

W przeczuciu bliskiej śmierci stworzył 
Gustaw Mahler jedno z najsubtelriiejszych | 
i najbardziej uducwowionych swych dzieł 
„Pieśń o ziomi”'. Gorące umiłowanie natu- 
ry, ów ośrodek calej twótczości przed- 
wcześnie zgasłego mistrzu, przesiąknięlej 
idea panteistyczną, społęgowane w owym 
okresie nieubłaganą koniecznością rozsla- 
nia się z tym światem, znalazło najinten- 
sywluejszy swój wyraz w tem dziele, w 
którem Mahler żegna się ze wszystkiem 
co ziemskie, 

„Pieśń o ziemi”, symfonia na głos te- 
norowy, altowy i orkiestrę — tak oirreśkił 
swe dzieło sam Mahler — składa się z 
sześciu poematów, z których pdetycką i 
muzyczną osnową zapoznać pragnę czy- 
telników w kilku krótkich rysach. Po 
tekst tych poematów sięgnął Mahler do 
skarbnicy liryki chińskiej ósmego stulecia, 
będącego — jak wiadomo — okresem nay 
świetniejszego rozkwitu chińskiej poezji. 

PIEŚŃ O ZIEMSKIEJ NIEDOLI. 

(Wedle Li-Tai-Po). 

Zebranym przy uczcie towarzyszom 

śpiewa poeta pieśń o znikomości życia 


pelnego trosk, wśród których „więdną 
ogrody duszy, więdnie i umiera radość i 
śpiew“. W poczuciu tej świadomości na- 


wołuje do używania pięknych chwil przy 
lutni i złooistem winie. 

Zwiątpienie, gorycz. ironją, ekstazą i 
upojenie, wnikanie w odwieczną zagadkę 
bytu — oto cała skala zmiennych, różno- 
rodnych uczuć i nastrojów, złączonych mi 
strzowską ręką w duchową i artystyczną 
całość, w której symbolika slowa spotę- 
gowana muzyką dosięga najwyższych 
szczytów. 


SAMOTNY W JESIENI. 
(wedle Tschang-Tsi), 

Nastrój jesienny. Obumieranie przyro- 
dy i samotnego serca. Monotonnie wloką 
się tony przyttumionych skrzypiec i obo- 
ju, a pomadtem głos altowy o wyrazie bez- 
brzeżnego smutku i beznadziejnej tęskno- 
ty. Całą otchłań bólu maluje ten ustęp, 
bólu znękanej duszy, żądnej ukojenia. 


O MŁODOŚCI. 
(Wedle Li-Tai-Po). 

Ustęp ten stanowi żywy kontrast do 
części poprzedniej. Prześliczny obrazek ro 
dzajowy z muzyką pełną humoru i wdzię- 
ku, o niezwykłej subtelności barw. 

W pośrodku malego stawu wznosi się 
pawilon z zielonej i białej porcelany, w 
mim grono młodych przyjaciół, strojnych 
w piękne jedwabne szaty. przy pogodnej 
zabawie. W szklanej tafli wód odbija się 
wszystko niby w zwierciedle... 

O PIĘKNOŚCI, 
(Wedle Li-Tai-Po). 
Młode dziewczęta o czarujących oczach 
ARA rii lotosu nad brzegiem wo- 
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TRISTAN BERNARD. 
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Rewizja bagaży. 

— Upłynęlo już kilka ładnych lat od 
tego czasu — ozwał się do mnie mały Ta- 
bac. I mówił w dalszym ciągu: 

— Pewien handlarz koszy 
rek udzielił nam poufnych 
Obchodząc okolice Gompiegne 
dom, stojący na uboczu.  Zamieszkiwała 
go wdowa W.. staruszka - dziwaczka, 
która nie miała służącej i nigdy nie wy- 
shodziła z domu. Nawet dostawcy nie 
wchodzili do jej domu,  Składali paczki 
jedni z towarami kolonjalnemi, inni z ma 
słem i jajami na lawce w ogródku i zabie- 
rali należne pieniądze, z góry już przygo- 
towame na tej samej lawce. 

Noel Bosco oświadczył mi, że skoro in 
teres tęn przedstawiono nam oby- 
dwu, załatwimy go tylko we dwóch, nie 
zwracając się do nikogo. Za cztery franki 
jakie posiadał, kupił używamą walizę. Ja 
zaś pozbierałem na pustkowiu trochę od- 
padków drzewa i kilka brukowców, aby 
walizka była cięższa, i aby me przewozić 
pustej do Compiegne; w razie, jeśliby po- 
tem wymikła z tego jaka awantura, mogło 
by to posłużyć za pewną wskazówkę. 

Umówiliśmy się, że raczej przywiozę 
walizę z powroteni do Paryża, niż mieli- 
byśmy pozostawić ją w domu lub w polu. 
Urządzi się w ten sposób, że dom się 
zamknie i wszyscy będą myćleli, że sta- 


i żardimie- 
wiadomości. 
zauważył 


kreślący z niebywałem 


PALAGE 


LEGIONÓW 3 


sensacyjny dramat erotyczny, 

zapięciem awantnrnicze dzieje niepohamowanych in- 
stynktów i źądz młodości. 

Kamilia Horn, Gustaw Froellch, Warwick Ward, Bruno Kastner 


Także | na dworcu Lwów-Pozamcże 


z = 7; LJ r 
urządzone obławę na „Ślepych” pasażerów 

Lwów 8. listopada. 
Onegdaj donieśliśmy o zarzą- 
dzonej przez lwowską Dyrekcję ko- 
lejową obławie na głównym dwor- 
cu we Lwowie, w wyniku której 
kilkudziesięciu pasażerów „na ga- 
pe“ dostało się w ręce kontroli i po- 
licji. W dalszym ciągu iej energi- 
cznie prowadzonej akcji zarządziła 
Dyrekcja kolejowa podobną obławę 
wczoraj rano także na dworcu 
Lwów— Podzamcze. Siedmiu kon- 
trolerów przy pomocy kilkunastu 
funkcjonarjuszy policji państwowej 
obsadziło już od godz. 5 -ono wszy- 
stkie wyjścia na peronie. Już z 
pierwszego pociągu osobowego, 
przychodzącego o godz. 5.30 z lro- 
dów dostało się w ręce kontroli kil- 
kunastu pasażerów bez hilełów, 


KORESPONDENTKA 


wystarczy na zamówienie losu Loterji Kiasowej do ciągnienia w czwartek 10 bm. 


przyczem pewna ilość podróżnych 
w panicznym strachu wskoczyła 
napowrót do pociągu, odjeżdża jące- 
go dalej na główny dworzec. Nie u- 
szli jednak kontroli, gdyż kilku xon 
trolerów i policjantów podążyło za 
nimi i slwierdziło u 15 podróżnych 
w pociagu brak ważnych hiletów. 
Podobna scena jednak w 1aniej- 
szych rozmiarach rozegrała się tak- 
że po przyjściu następnego pociągu 
osobowego z Tarnopola o godz. 7, 
gdyż zatrzymano 4 pasażerów na 
gapę przy wyjściach, a + przychwy- 
cono w pociągu, do którego napo- 
wrót wsiedli. Z wszystkimi spisano 
protokół w Komisarjacie pol:cyj]- 
nym. Za czyn swój będą oni od- 
powiadali w drodze karno sądo- 
wej. 


10.— zł. 20.— zł. 40.— zi. 


Po otrzymaniu zamówienia p ze.yłamy los i dołączamy czek P. K.U. wo:ny 
od porta. Ze wzgłędu na zbliżający s'ę termin ciągnienia i maly zapas 
losów pros'my o odwrotne zamówienia. 

oo Bankowy DSE i i Chajes, p pl. b A 


M. OPR ZÓ Za aż 


FIJANT WŚRÓD WIOSNY, 
(Wsdle Li-Tai-Po). 

Realistyczny obrazek  nieckielzanego 
humoru i rozpętanej wesołości. niepo- 
zbawiony jednak pewnego tragicznego ry- 
su, którego, bohater" winem i śpiewem 
zagłusza utrapienia i znoje życia, przemi- 
jającego niby sen. Nie obchodzi go śpiew 


r GNGZOCHY GUKŃOWE PR 


orygibs1 ang eiskis na miarę FA 
i gotowe. Stanisław Baran EŃ 
Akademicka 26 KR 


dy. Ślofice opremienia smukłe ich posta- 
cie, pieści je łagodny wiew  wietrzyka. 
Słychać zdala tętent zbliżających się koni, | 
na nich pędzą niby wicher doradni chłop- | 
cy, znikając niebawem wśród drzew. Za 

jednym z nich najpiękniejsza z dziewie | 


tęskne śle spojrzenie... 

Mistrzowskie ujęcia pierwiastka żeń- 
skiego i męskiego przy pomocy jednego i 
tego samego motywu, odpowiednio zmienio 
nego pod względem wyrazu i rytmu, sta- 
nowi jeden z najbardziej wartościowych 
szczaągólów tego ustępu, który „godabnie 
jak poprzedni, odznacza się niezrówna- 
nem bogactwem barw i pełną blasku in- 
strumentacją. 


PSY WOZY" a NY AE 


ruszka udala się w podróz. lm później | ków w ziocie, a oprócz tego rozsypalo się 


sprawa stanie się głośna, tem dla nas bę- | jeszcze ze dwadzieścia srebrnych piecio- 
dzie lepiej. W Paryżu nie potrzebujemy franzówek, gdy przewróciem mimowoli, 


troszczyć się o pozbycie walizy. Mieliś- 
my pewnego kolegę, który podejmował się 
spalić wszystko. 

Już noc prawie zapadła, gdy zjawiłiś- 
my się, u staruszki- Udawaliśnyy, że przy- 
chodzimy z próbkami win. Wiedzieliśmy, 
że była odludkiem, baliśmy się więc, że 
nie da się wziąć na nasz kawał i nie 
wpuści do mieszkania. Udało się jednak 
doskonale. Weszliśmy do salonu i nie 
wiele czasu potrzebowaliśmy, aby zala- 
twić interes. Często widywałem Noela 
przy pracy, ale migdy nie pracowal tak 
zręcznie, jak dzrsiaj. W mgmieniu oka 
schwycił babę, która miała przecież po- 
rządną wagę, za szyję i ulczył ją na ka- 
napie, jak na warsztacie. Ten garbusek 
był to dzielny robotnik! Ale tylko robot- 
nik! Kiedy jednak chodziło o pomysły i 
zacieranie śladów, musiałem już  krecić 
właemą głową. Zreszią słusznie mi się to 
należało, bo nie byłem stworzony do ro 
boty ordynarnej i robiło mi się niedobrze 
już tylko od samegu trzymania nóg starej, 
podczas gdy Bosco najspokójniej w świe- 
cie cisnął jej szyję. 

Gdy cialo przestało już drgać, wvdało 
nam się, że jest za duże. Ale zmieściło się 
w walizie tak, że akurat można było zam- 
knąć wieko; w ten sposób nie mogło prze 
suwać się po walizie, co. oczywiście. było 
dla mas lepiej. Po zamknięciu walizy, za- 
braliśmy się do przetrząsania mebli. W 
szufladzie znaleźliśmy jakieś 800 fran- 


szary i elegancki choć stary bucik, w któ- 
rym ta dziwaczka je ulokowała. W czajni- 
ku od herbaty były imedaljony, biżulerja 
i jakieś papiery, pisane po atugielsku, tak, 
że nic z nich nie można było zrozumieć, 
a które na. wszelki wypadek też zabraliś- 
my. Podczas pracy, kiedy się człowiek 
kręci na wszystkie strony, wywraca i do- 
daje przy tem odwagi, nie ma czasu my- 
śleć, co się może przytrafić potem. Gdy 
nieśliśmy walizę na stację i oddawałśmy 
ja na bagaż, wcale nie myślałem o tem, 
co w niej było. Zdecydowaliśmy zabrać 
walizę do Paryża dlatego, że na dworcu 
Północnym miałem kolegę, celnika miej- 
skiego, nazwiskiem Filelet, z którym nie 
będzie strachu przy rewizji i który po- 
zwoli mi wynieść walizę, bez potrzeby o- 
twierania jej. 

Na stacji w Compiègne  uścisnęliśmy 
sobie ręce z Bosco. On pojechał w kie- 
runku Tergnier, by odwiedzić rodzinę. W 
domu staruszki, w kącie, zhalazł piękną 
porcelanową lalkę, którą wiózł dla swej 
małej siostrzenicy. 

Gdy siedzi się iuż w wagonie i niema 
się nic do roboty, wówczas dopiero ner- 
wy odprzęgają się i podniecenie opada; 
ma się już mniej odwagi. Mijajac Saint- 
Denis czułem już bliskość dwerca Półnac- 
nego; ogarniało mnie jakieś zniecierpli- 
wienie, które objawiało się w tem, że za- 
pragnalem ruchu, że chciałem wyjść z te- 
so ciasnego wagonu 


» (Wedle Meong-Kao Jen i Warg-Wci)+ 

Ostatni ten uslęp, nastrojem zbhżony 
do części drugiej, o spoteęgowanei jednax 
jeszcze intensywności wyrazu, pelen przej 
mującego nawskróś smutku i wstrząsają: 
cego tragizmu, jest nietylko jednym z naj 
cenniejszych klejnotów calej iwórazości 
Mahlera, ale smialo stanąć może w ret- 
dzie nielicznych zresztą utworów tego ro- 
dzaju całej literatury muzycznej, 

Nastrój późnego wieczora. Słońce skryło 
się za szczyty gór, uslępując miejsca 
wschodzącemu księżycowi. Ziemia i wszy” 
stko co na niej żyje udaje się na sjoczy” 
nek. W ciszy nocnej spotykają się dwaj 
przyjaciele, by rozstać się z sobą na 
zawsze. Ten, który nie zaznał szczęścia 
na tym świecie, kióry wszystkie skarby 
swej duszy napróżno drugim niósł w dą 
ni, odchodzi w samotną dal bez skargi, 
ostatniem spojrzeniem  żegnając i błogo 
sławiąc „ukochaną ziemię. Niby sfe- 
ryczne dźwięki płyną srebrzyste tony 
skrzypiec, harf celesty i mandoliny ku 
bieuchwytnym wyżynom. unosząc jakby 
na skrzydlach ulatującą duszę... 


Lina Rosenbusch 


NADESŁANE. 


„NEIGE DE FLEURS“ 
(kwiat śnieżny) 
znanej dobroci, przy codziennem 
użyciu, usuwa zmarszezki, piegi 
itp. dolegliwości skórne, nadaje ce- 
rze naturalny młodzieńczy wygląd 
wszędzie do nabycia. 


i.łeśc hez podzemia. 


KAWIENIE ŻÓŁGIOWE. Gkoroby prze- 
miany materji wątroby, żołądka, jelit leczy 
LITHOSAN Dra TEICHERA, zatw- Minist- 
Zdrowia 1065 4 
Do nabycia we wszystkich apłekach. 
Wyłączna sprzedaż na Małopolskę: 
APTEKA ETTINUSRA, LWÓW. 


b CENA -.50. BOS lEx 
NOWOŚCG! NOowośL: 
kram Glebastrowy co zebów 
nonaje zębom śnieżną  białeść, usuwa 


przykry zapach ust, działa orzeźwiająco. 
UWAGA! UWAGA! 

Do każdej łubki kremu alabastrowego do 

zębów dołączamy hezpłatnie idealny śro- 
dek do płukania ust, dziąseł i gardła. 

Prosimy żądać wszędzie 
EREM ALABASTROWY DO ZĘBÓW 
z płukanką. 9309-3 


Fod jednym z mostów 


La Chapelle 
pociąg słał nieznośnie długo... Wreszcie 
dojechaliśmy do dworca.  Pedczas, gdy 


wyładowywali bagaże i przewczili je do 
dużej sali, pobiegłem po dorożkę. Ale dnia 
tego odbywały się gdzieś wyścigi — zda- 
je się w Enghien. Przybywała cała masa 
pociągów, a każdą przejeżdżającą nawet 
w pobliżu dworca dorożkę, zabierano na- 
tychmiast. Musiałem biec aż prawie do 
dworca Wschodniego, gdzie nareszcie zla- 
pałem wolnego dorożkarza. Toteż, gdy 
wróciłem na dworzec, większość bagaży 
już porozbierano. Na ladzie, gdzie dakony 
wano rewizji, pozostalo ich już tylko 
siedm czy ośm sztuk. Ujrzałem moją wa- 


lize między paczką bielizny 34 maneki- 
nem. 

Gdzież zapodział się Filetel, mój zio- 
mek celnik? o 


Spytąłem o niego jednego z jego kole- 
gów. Odpowiedział mi. że jest chory į nie 
przychodzi już od dwóch dni. 

Poprosilem więc owego celnika, aby 
zrobił znak na mojej walizie, chcę ją bo- 
wiem zabrać. Podszedłem ku walizie, on 
zaś szedl za mną, z kawałkiem kredy w 
ręku, wtem, po przeciwnej stronie lady 
zobaczylem kogoś, w rodzaju naczelnike. 
w czapce o trzech gaionach. Był zły, be 
miał przejście z jakąś panią, przy rewizji 
jej bagażu, 

Trzymałem ręke na mojej walizie, Spy 
fa] mnie szorstko czy mam "> do oclenia ż, 
nić czekając odpowiedzi, polecił mi otwo- 
szyć wałlizę 


GAZ 


ETAT ORASNAF 


dma 


o sfałszowanie testamentu ś Klony proces 


SPRAWĘ MA de || W SAD LWOWSKI? — DYSSONANS 


Przemyśl w listopadzie. 

W ostatnich dniach krążyły tu 
uporczywe pogłoski, że sprawa o 
fałszerstwo lestamenlu Pawła Tysz 
kowskiego, zakończona na wiosnę 
b. r. wyrokiem tul. sądu okręgowe- 
go, ma być ponownie rozpatrywana 
i to przez sąd lwowski. 

Wedle tych pogłosek mają obcc- 
nie na ławie oskarżonych zasiąść 
ponownie ci, którzy z procesu prze- 
myskiego wyszli obronną ręką i zo- 
stali wówczas uwolnieni. Ponadto 
zaś ma być równocześnie wniesio- 
ny akt oskarżenia przeciw koronne- 
mu świadkowi, który zeznawał jako 
świadek dowodowy w Przemyślu. 
Inni podsądni mają wystąpić jako 
świadkowie. 

Zainirygowany powyższemi po- 
głoskami zwrócił się korespondent 
„Gazety Porannej“ do adw. Dra A- 
dama MKropińskiego, który był o- 
brońcą w tym sensacyjnyim proce- 
sie i to jednym z tych, klórego 
kljenteła została uwoinioną od wi- 
ny i kary. 

P. mec. Kropiński oświadczy!, że 
i on o tych pogloskach słyszał i sta- 
rał się je sprawdzić bezpośrednio u 


Już nadeszły 


| „ostatnie RoWoŚci” 


dla Pań 
na jesień i zimę. 
do Firmy 


Antoniego UWIEFY 
Lwów, wia Halicka L 1 


do Fi] w Tarnopolu, Brohobyczu 
i Stryju również. 


SEM NETE IF S D AEAN Ti int 

Poczulem na karku jakies  wrazeńle 
niezwykle, jak gdyby skóra się kurczyla. 
Ręce m1 zadygotały. Odruchowo uderzy- 
lem po kieszeniach, jakby szukając klu- 
cza, którego nie chowałem znaleźć. Obok 
znalazł się urzędnik z pękiem wytry- 
chów.  Rzuciłem ` cziem ku wyjściu 

wzdłuż całej drogi stali celnicy, zaś przy 
samych drzwiach było ich aż dwóch. U- 
rzędnik już dobieral klucz, 

Stalem, nie zdając sobie sprawy, gdzie 
jestem, jakby daleko od tych wszystkich 
ludzi i nie myślałem absolutnie o ni- 
czem. Wreszcie znalazł się klucz odpo- 
wiedni, który otworzył walizę. Wieko od- 
skoczyło w tył. 

Wtedy zacząlem się śmiać, jak war- 
jat: w wałizce były male dziecinne try- 
koty. buciki, mydelka, kolnierzyki. Gdy 
urzędnicy przeglądali zawartość, zachodzi 
łem w głowę, kto mógł zabrać mają wla- 
sną 'wańizę i kto wiezie teraz ulicami Pa- 
ryże, umieszczone obok dorożkarza, zapa- 
kowane ciało wdowy W.. A jeszcze daw- 
niejsze było to, że nigdy nic nie posłysza- 
łem o tej sprawie. Może len, kto ją za- 
brał, obawiając się nieprzyjemności, jat ie 
mogły z lego wymknąć, nie zwierzył się 
nikomu. Nie wiem nie, ale często, zaśmie- 
wam się na myśl, jakie oczy musial zro- 
bić ów nieborak, gdy otworzył moją wa- 
lizę.. I właśnie w jego walizie był ten 
welniany sweter, który noszę już trzecią 
zimę iw którym jest mi tak przyjemnie 
ciepło. 


Tłum. F. M, 


BANKIETU KOLEŻENŃSKIEGO. 
(Od naszego korespondenta.) 


źródeł urzędowych. Na podsiawie 
zaś uzyskanych autentycznych in- 
formacji zapewnił p. Dr. Kropinski 
korespondenta „Gazely Porannej", 
iż o wznowieniu sprawy testamen- 
towej ani też o uchyleniu wyroku 
przemyskiego na razie oficjalnie 
nic nie wiadomo. Akla sprawy 
znajdują się bowiem jeszcze w War 
szawie, dokad, na skutek zażalenia 
nieważności, wniesionego przez pro 
kuralurę oraz przez zasądzonych, 
odeszły w lipcu b. r. 

Wszelkie więc na tle tej afery 
snute obecnie domysły są dowalne- 
mi kombinacjami. Niemniej jednak 
nie jest wykluczonem, że z tych 


NA TLE PROCESU PODCZAS 


kombimacji nie jedpa może się spra 
wdzić. 

Miarą zaś niesłabnącego zainte- 
resowania, klóre ustawicznie wzbu- 
dza ta sprawa, jest epizod, klóry o- 
statnio się wydarzył na zjezdzie ko- 
leżeńskim podczas bankietu w lo- 
kalu kawiarni „Grand“. W zjeździe 
tym, w którym wzięli udział absol- 
wenci gimn. im. Słowackiego z r. 
1907, uczestniczył m. i. prosuralor 
p. Dr. Jan Pr., oraz jeden ze swiad- 
ków w procesie o fałszerstwa tesla- 
mentu p. Adam F.; krewny śp. Pa- 
wła Tyszkowskiego, wł. majętności 
ziemskiej. F., czując się widocznie 
pokrzywdzonym przez śp. Tyszkow 


i 


|k 
| 


Str, 7 
skiego, z powodu lestameniu, prze- 
kazującego caly majątek na rzecz 
Akademji Umiejętności, omówił ca- 
lą sprawę i sam proces na bankie- 
cie. 

Niefcrlunny teu występ p. E. 
wywolal przykry dysonans, psujące po- 
godny ` serdeczny nastrój bankietu. 
Reóbarafr dr P., który właśnie w tym 
p onsje o testament wnosił oskarże- 
nie słając istotnie na wyżynie swego 
zadania. nie zostat dłużnym odpowie- 
dzi, wyjaśniając tą sensacyjną aferę 
z> sancwisku intxerów kultury naro- 
danwei, poczom epizod zostal zlikwido- 
wsuy, Następnie uczestnik Ziazdu b. 
kapelan wojskowy ks. Panaś opowie- 
dzieł -we ciezaws przeżycia w ostat 
mei tutach. Wszyscy zaś dawali Wy- 
raz swe; niega.nącej wczięczności pro- 
fasoron wychowawcom, osobliwie zaś 
dyr. Romanowi Hamczykiewiczowi, 


cieszącemu się wielką popularnością 
i rizyw 


zzaniem swych b. uczniów. 


iękna i wytworna Gama 


emisarjuszką Sowjetów. 


TAJEMNICZA ROSJANKA. — KOCHLIWY PAN DYREKTOR. 


Praga, w listopadzie. 
W Pradze żywo jest obecnie 
która zarówno ze 
jak politycz- 
nych rozeszła się roezgłośnem echem 
i wywołała wielką sensację. 

* Bohaterką tej afery jest piękna żo- 
na pana W., dyrektora jednego z naj- 
większych przedsiębiorstw przemysło- 
wych w Czechosłowacji. 

ŻE ów. wielki wielbiciel plcy 


Mat 


„KOMUNIKAT LWOWSKI Nr. 5* 


(HB) 
omawiana afera, 
względów towarzyskich, 


a POZSJBWANIA oszczerczych DIDŁEK 


nadal grasuje we Lwowie. 


NA WYBITNE 


Lwów 8. listopada. 

(—) Wczoraj znowu w mieście 
naszem pojawiły się ulotki zatytu- 
łowane „Komunikat lwowski Nr. 5“ 
tym razem pisany na cykłostylu. Na 
zakończenie ulolki te zawierają ad- 
nolację: „Odbito w 6 tys. egzempla- 
rzy, uprasza się powielić w kilku- 
nastu egzemplarzach i rozdać krew- 
nym i znajomym“. Cała treść ulot- 
ki zawiera mammóstwo plotek wręcz 
niesmacznych. a dotyczących życia 


1 


| 
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pięknej, ożenił się niedawno po raz 
trzeci, choć poprzednie małżonki je- 
szcze żyją i pozostają z byłym mężem 
w bardzo przyjaznych stosunkach. No- 
wa żona dyrektora była jedną z naj- 
bardziej interesujących postaei pras- 
kiego życia towarzyskiego. 

Zjawiła się ona w stolicy czeskiej 
niedawno, a choć o przeszłości jej wie- 
dziano niewiele, rychło zwróciła na 
siebie uwagę niepospolitą pięknością i 


ZAWIERA ANONIMOWE 
OSOBISTOŚCI 
prywatnego członków rzadu, daiej 
paszkwile na rozmaite osobistości, 
piastujące dzisiaj wysokie stanowi- 
ska rządowe. Ulotka wreszcie pe- 
wtarza plotki urzędownie zdemen- 
lowane itp. 

Charakterystycznem jesl, że te 
właśnie ulotki, jak również mnó- 
stwo egzemplarzy poprzednich 
komunikatów znaleziono podczas o- 
statniej rewizji u lwowskich homu- 
nistów. 


ATAKI 


Nadotna Aniecia odepchnęła Hsłówke, 
a ten niewiele myśląc, painą! do niej z karabinu 
OFIARA KRWAWYCH AMORÓW JESZCZE LECZY SIĘ W SZPITALU. 


Lwów, 8. listopada. 

1—) W mału br. do folwarku dra 
Papary w Podliskach Małych powiat 
Lwów przybyła z pow. jarosławskiego 
partja robotników rolnych na sezon 
letni. Między nimi była 21-letnia A- 
niela Mnichówna, do której począł się 
załecać zajęty na folwarku parobek, 
22-letni IHko Hołowka. Wreszcie o- 
świadczył się on o jej rękę. Zrazu 
dziewczyna oświadczyny te przyjęła, 
ale niebawem nabrała do narzerzonego 
wstrętu fizycznego z powodu jakichś 
uraz cielesnych. Wieczorem 10. sier- 
pnia br, gdy Hołówka znowu przy- 
szedł do niej z zapytaniem, kiedy chce 
wziąć ślub, otrzymał decydującą od- 


powiedź, że stanowczo nie wyjdzie zań 
zamąż. Usłyszawszy to Hołówka, mając 
przy sobie krótko ucięty karabin, wy- 
strzelił i zranił ją w obie nogi, Ciężko 
ranną oddano do szpitala, gdzie do tej 
pory przebywa jeszcze, 

Aresztowany sprawca zbrodni tłu- 
maczył się, że karabin wypalił bez 
jego woli. Wczoraj na rozprawie przed 
sądem przysięgłych w ten sam sposób 
się bronił. Z powodu nicpzybycia na 
rozprawę poszkcdowanej, rozprawę od- 
roczono,  Trybunalowi przewodniczył 
r. Angielski, oskarżał prok. Ogonow- 
ski, bronił adw. dr. Zygmunt Vogel- 
fanger. 

——0-—— 
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KATA STROFA. 

wybitną kulturą umysłowa i towarzy= 
ską. Wiedziance o niej tylko tyle, że by- 
ła z pochodzenia Rosjanką. Ciekawych, 
którzy chcieliby się dowiedzieć bliż- 
szych szczegółów, zbywała odpowie- 
åziami wymijającemi. 

Wobec tego zaczęły o niej krążyć 
rozmaite, mniej lub więcej 

ianłastyczne pogłoski. 

Szepiano nawet o tem, że piękna i wy- 
tworna dama jest arystokratką rosyj- 
ską, lecz z pewnych powodów nie chce 
zdradzić swego wysokiego pochodzenia, 
To jednak (eszcze bardziej przyczynia- 


Czy wyciąłeś 
dzisieiszy kupon 
Kon*tursu Zimowego? 


ło się do powodzenia uroczej dyrekto- 
rowe]. Formalnie ją sobie w kołach to- 
warzyskich rozgrywano. 

Tymczasem obecnie okazało się, że 
piękna pani jest w intymnym kontak- 
cie z rządem sowjeckim i jako jego 

emisarjmszka 

podjęła się wielu bardzo trudnych i od- 
powiedzialnych  misyj politycznych. 
Zrazu nie posiadano jeszcze w tym 
zakresie zupełnie dokładnych i real- 
nych informacyj. Wobec tego policja 
hyła w wielkim kłopocie. a sprytna Ro- 
sjanka umiała zacierać grożne dla niej 
podejrzenia. 

Obecnie jednak udało się polieji 
praskiej dostać w ręce 

doknmenty, 
stwierdzające niewątpliwie winę owej 
damy. Została ona uwięziona, co stało 
się w Pradze przyczyną niesłychanego 
skandalu. 

Dyrektorowa gra rolę uciśnionej 
niewinności i stanowczo wypiera się 
wszelkiej winy, Utrzymuje ona, iż pa- 
dła ofiarą fatalnej i tragicznej omyłki. 
Dla dyrektora aresztowanie żony pod 
zarzutem szpiegostwa na rzecz Sowje- 
tów stało się ciosem tak straszliwym, 
iż nieszczęśliwy człowiek załamał się 
całkowicie. 

W Pradze historja ta jest tematem 
żywych komentarzy. Opinja publiczna 
tak dotąd naogół życzliwa dla pięknej. 
pani, obróciła się przeciwko niej, 
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jako praźródło mody... | 


LUDZIE, KTÓRZY KUJĄ WCIĄŻ NOWE POMYSŁY. — DLA WZMOZENIA RUCHU OBCYCH. 
BARW, — RAJ KOBIET. — ŻYCIE MODNISI OD PORANKA DO PÓŁNOCY. 


W CHAOSIE 
- ŹRÓDŁO TRYSKAJĄCE WODĄ 


KOLOŃSKĄ. -—- A WSZYSTKO ODBYWA SIĘ PRZY AKOMPANJAMENCIE CHÓRALNYCH WESTCHNIEŃ 
(Korespondencja własna „Gazety Porannej'.) 


Beriin, w listopadzie. 

Dyrekcja wystaw Targów berliń- 
skich posiada w gronie swym dwu lu- 
dzi, którym zawidzięcza swój stosunko- 
wo szybki a wielki rozwój. Są to: dr. 
Schick i Karel Vetter, doskonały dzien- 
nikarz. propagandysta pierwszej klasy. 

Gi kują ustawicznie nowe pomysły 
celem przysporzenia miastu i przedsię” 
biorstwu dochodów, Niedawno urządzo- 
na wystawa radjowa cieszyła się du- 
żem powodzeniem, poprzednio zaś 
ściągała swych zwolenników ` modna 
obecnie Weekend wystawa, 

Celem wzmożenia w Berlinie ruchu 
obcych podjął szef propagandy Vetter 
pardzo żywą akcję. Olwarto wystawę 
Pani, która ściągnęła nawet w dniu 
otwarcia korespondentów zagranicz- 
nych, zazwyczaj nie zajmujących się 
modą. Któryś z kolegów znalazłszy -się 
w tym przepysznym, oszałamiający 
chaosie barw, począł coś prawić o raju 
kobiet, na który to raj zapracowują się 
mężczyźni. Być może, iż na tę myśl 
naprowadziły go malowidła ścienne, 
podające jabłko i węża jako praźródło 
mody. 

W trzydziestu siedmiu pawilonach 
tozposłarły pierwsze firmy berlińskie 
życie modnisi od poranka do północy. 
Począwszy od bielizny poprzez przed- 
obiednie zajęcia wśród kufrów podróż- 
nych, mieszczących tysiące drobno- 
stek, charakteryzujących clegantkę, wi- 
dzimy i sportmenkę, widzimy Panią na 
pokładzie, przy zakupach, na balu ko- 
stłaumowym, w hallu, przy ślubnych 
podarkach, oraz przed udaniem się na 
spoczynek. 

Przecudne w kolorach i wyrobie 
jedwabie i aksamity budzą zachwyt, 
w podwórcu piękności fabrykanci per- 


ROTRWTEZEKTCETOWIWEJ: STAES 
Wśród pism i książek. 


Lwów, 3. listopada. 
London J.: Opowiadanie pogromcy. 
(Warszawa 1927 „Réj“). Ten najnowszy 


zbiór najulubieńszego dziś u nas z pisarzy 
zagranicznych zawiera 5 cpowiadań, osnu 
tych przeważnie na lie życia mieszkańców 
północno-zachodniej Ameryki, tego terenu 
walki człowieka z mnielitościwą przyrodą. 
Przekład staranny. 

Dumas Al. (syn): Sprawa Clemenceau. 
Pamiętnik obwinioncgo. (Warszawa, dru- 
karnia E. M. M A.) 8 iomy. Ta słynna, 
niegdyś powieść m odzgo Dumasa zostala 
obecnie powtórnie przyswojona językowi 
polskiemu (?) przez anonimowego tluma- 
cza. Przeklad ten jest lak ohydny, rojący 
się już nie na każdej stroniey, ale w każ- 
dym niemal wierszu od bledów wszelkiego 
rodzaju, że czyni przeczytanie tej książki 
istną męczarnią. Jast to ieden z najdrasty- 
czniejszych przykładów karmienia publicz 
ności przez wydawców ohydami  języko- 
wemi, wzamian za drogie pieniądze. 

Emonts P.: Duch tywogi. Przygody w 
„Kamerunie. (Lwów Dobra książka”). 
Wbrew nazwie wydawnictwa, nie jest lo 
wcale „dobra książka”, lerz mizerna ra- 
motar nadająca się chyba da serji czyła- 
mek dla misjonarskich wychowanków. Po 
co się tego rodzaju pon nione płody prze- 
kłada na język polski'-- ady tyle innych 
wantościowych rzeczy czeka na przeklad 
— ło jej tajemaisa wydąwrów. 

Jan Golkont - Grabowski „Spadające 
gwiasiy”, powieść. Powieść niniejsza wno 
si do literatury vowiż>w świeżego talentu, 
Romantyzm tej książki stanowi jej nieza- 
przeczony urok, a wysoce imieresująca fa- 
bula przykuwa czyłełnika, 


fum urządzili żródło tryskające wodą 
kołońską, koronki snują swój nieprze- 
parly czar, futra kosztowne nęcą oczy, 
paraso'ki-cacka. kwiaty czarowne hbar- 


wą i materjałem dopełniają całości to- 
alety Pani. 3 

Wystawa e oS nietylko o roz- 
woju przemysłu niemieckiego. 


ale też 


o znacznie lepszym niż poprzednio 
smaku estetycznym. Tłumy kobiet i 
mężczyzn wypełniają wystawę. Kobie- 
ty wzdychają, wzdychają mężczyźni. 


Ci, których portfel nie gniecie, muszą 
wzdychać wbrew logice. 


j Michalina Szwarcówna. 


Specjalność BELMONTU Kościuszki 1. 


Rosół, Barszcz, Gulasz węgierski, 
= ura z tosału od godz. 1 w nocy do rana. 


Najidealnieisze amerykańskie 
cichapiszące maszyny 


L. H SMITH & Bros 


| 
oraz maszyny podróżne „Corona“. | 
: Generalne przedstawicielstwo :: | 

l 


BRACIA HORN w Bielsku 
Oddział Lwów, ul. Słowackiego 2. Tel. 523, 


Uroczysłość poświęcenia lokalu 


centrali Związku podoficerów rezerwy. 


AKT POŚWIĘCENIA ODBIŁ SIĘ W 
L ORGANIZACIJ, 
BIENIA WOJSK. 


OBECNOŚCI DELEGATÓW WŁADZ 


— OTWARCIE KURSU INSTRUKTORÓW PRZYSPOJSO- 
— OTWAR ACIE SCENY KOŁA AMATORSKIEGO STOWA- 


RI RZYSZENIA, ż 


Lwów, 8. listopada. | 

wp.) W niedzielę ubieglą odhyła się 
piekna uroczysłość poświęcenia lokaiu 
własnego Centrali Związku Podofice- 
rów Rezerwy ziem poludniowo-wschod 
nich Rzplitej przy ul. Długosza ł. 2 

Przed  rozpocząciem uroczystości 
pułk. Zulant odebrał raport wejskowy 
przed bogato w feslony zieleni i em- 
blematy narodowe przystrojonym do- 
mem. =. 

Następnie religijnego aktu poświę- 
cenia dokonał ks. Obertyński, poczem 
powitał zaproszonych gości przewodn 
Związku Gwynar. zaś członek Wydz 
Kosowski przedstawił historję powsta- 
nia i cele Zw., a więc przedewszYst- 
kiem przysposobienie woskowe społe- 
czeństwa oraz samopomoc | 
stowarzyszenia: 

Następnie szereg przemówień roz- [e 
począł pułk. Krasicki òm. wojskowości | 
składając Związkowi życzenia pomyśl- | 


ai 


członków 


nego rozwoju, dalej prof. Zaleski, oraz 


delegat warsz. Związku  Podot. Rez. 
Gutowski. 
Po przemówieniach chór własny 


Siow. odśpiewał „Szłandary polskie na 


Kremln'" oraz „Wieniec pieśni pol- 
skich". 
Z kolei nastąpna wpisywanie się u- 


czesłników uroczystości do Księgi pa- 
miątkowei. , 

Następnie pułk. Kras'eki no odpo- 
wiedniem przemówieniu otworzył kurs 
insirukterów qprzysnosobienia wojsko- 
wego, a nakoniec przew odniczący Zw. 
królkiem przemówieniem zakończył 
uroczystcść, 


Wieczorem 0” godz. 7 nastąpiło 
otwarcie Sw” członków Kola ama- 
torskiego Zw, F'odof. Rez. którzy przy 

pypslnionej po brzez! widowni ode- 

rali szłukę lud. Dominika p t. „Oj- 
cowizna”. 


IRUR) hołdzie M ZAY0ŻYGIBIOW 


i prezesowi. 


UROCZYSTE ODSŁONIĘCIE POPIERSIA PREZ. 


Lwów, 8 listopada. 

Gr) Sokół IV. zawdzięcza swe założe- 
nie oraz uzyskanie wlasnego gmachu w 
wielkiej mierze prez. Józełowi Nenman- | 
nowi, który był jednym z głównych zalo- 
życiełi i imicjatorów tego gniazda. 

W uznanin tych wielkich zasług swo- 
ga prezesa rostłanawił Wydział Sokola 
IV. dać trwały wyraz wdzięcrzaści gnia- 
zda dla swego prozesa przez umieszczenie 
jego popiersia w wielkiej sali gimnestycz 
nej Towarzystwa. 

Piękna la uroczystość odbyła się w 
dniu wczorajszym w Sokole IV. o godz. il 


JÓZETA NEUMANNA. 

rano w obecności licznych przedstławicie- 
li władz cywilnych i wojskowych, przed- 
sławierch z dzielnicy okręgu i gniazd so- 
kalich, stowarzyszeń spolecznych i orga- 
nizacyj przysp. wojsk. itp. Obecni byli 
komend. VI/ DOK. gen. Sikorski, prez. 
Związku OQbr. Lwowa Baczyński, w im. 
zrzeszeń dziennikarskich red. Laskownic- 
ki, wiccpr. Re!łe i Kucharski, min. Me- 
słowicz, wicepr. izby hanll. i przem. dr. 
Rucker, Slarszyzna sokola dr. Czarnik. 
Kwiatkowski, Czajkowski,  Małaczyński, 
Ur. Borowiec, dr. Świgost i i. reprezentan- 
ci low. Strzeleckiego, Gwiazdy, MSO., 


| 
| 
| 
| 
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Berdzo licznie zebrali się czlonkowie 
z rodzinami, jaku!sż grono oso- 


itp. 
Sokoła LV. 
bislych przyjaciół oraz rodzina prezyden- 
ta Neumanna. 

Jubilata wprowadził do pięknie 


ude- 
korowanej salı wicepr Sokoła IV. dyr. 
Smolicki przez szpule umundurowanych 
druhów, a równocześnie orkiestra Sokoła 
lV. odegrała marsz sokoli, następnie chór 
mieszany Sokola 1V. pod balutą dra Lie 
dwika Płaszka odśpiewał kantałę na cześć 
prez. Neumanna, układu prot. dra Sołtyza, 

Następnie wicepr. dyr. Smolicki power 
tal obecnych, a w pierwszej linji przej 
stawicicłi władz 1 stowarzyszeń, jakolcź 
prez. Neumanna, poczem w dłużźszem 
przemówieniu skreślił obraz zasług prez. 
Neumanna dla Sokola IV, | idei sokviej, 
w uznaniu których Sokół TV. mianował 
go w roku ub. swym członkiem honorn- 
wym, a nadlo Rada Związkowa Tow s 
kolich w Warszawie nadała mu rówancz 
godność członka honorowego. 

Umieszczeniem popiersia zasluzonego 
prezesa w sali Sokoła IV. pragnie Towa 
rzystwo dać wyraz trwałej wdzięczności 
i poilawać go za wzór przyszłym pokole- 
niom. Na lany znak spadła zasłona, okry 
wająca piekne popiersie bronzowe prez, 
Neumanna. Orkiestra odegrala tusz a mo 
wca złożyl życzenia prez. Naumannowi 
i jego małżonce, by długie lata w petm si! 
pracowali nadal dla dobra ukochanej Ile, 
s kalej. 

Następnie im. 
przemówił dyr. 
gu V. druh Czajkowski, im. 
rzy dr. Borowiec, im. Sokoła Il. dr. Świ- 
gost, im. low. Strzeleckiego p. Snudhofż, 
im. Zw, Obr. Lwowa pułk. Eaczyński. 

Glęboko wzruszony dzięnował prez. 
Nenmann za le dowody uznania dla jego 
pracy, kończąc swe przemówienie ekrzy- 
kiem na cześć Rzeczypospolitej i Prrz,* 
Ignacego Mościckiego,  poczem wrkiestra 
olegrala hymn państwowy i marsz so 
koli. 

Po przerwie nastapila część koncerio 
wa, na którą złożyły się: śpiew artystki 
opery lw. p. Green Skazowei. deklamacje 
p. Sraczyńskiej, śpiew p. ®roki æ sola 
skrzypcowe dyr. Słefana Pańkowa i chór 
mieszany Sokola W Wszystkie produkcje 
slały na wysokim poziomie arlystycznym. 


sakolej Dzielnicy Maiop. 
Małaczyński, im. Okri- 
Sokoła-Mucie- 


NADESŁANE 


SOWO „GAŁABRIĄ 


pisane jak wyżej jest oczywiście 
błęd m. O wiele większy błąd 
popełnia jednak ten, kto pragnąc 
dobrej herbaty, nie żąda herbaty 


LO 


| Podaję do wiadomości 
| 


n 


P. T. Szanownej K liejen- 
teli że wróciłem z Paryża 
i polecam się nadal ta- 
skawej pamięci 


MAKS 


Koralnicka 8. | 
Nr. tel. 33-91. 


BALSAM NA 


Ellingera ODCISKI 


usuwa radykałnie bez bolu uUporczy 


we nagniotki i zyrubiała naskórki, 
Skład i wyrób: 


A.ptekaM.Etiingera 
Lwów, pac GOŁUCHOWSKICH 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 9. listopada 1927. 


Str. 9 


z Heleną Lipowską, Aleksandrem Michałowskim i Mieczysła" 


wem Perkowiczem, w dniu 9. listopada w Teatrze Wielkim. 
Szczegóły w afiszach. 


KRONIKA Gaza Hio, polSK6- Weg. król hochsztapierów 


z końcem miesiąca stanie przed sądem przysięgłych. 


BĘDZIE TO NAJCIEKAWSZY PROCES BIEŻĄCEGO RORU WE LWOWIE. 


k Listopada 
Wtorek 
Bogdana 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SKRYPTUW SE 4WRAGA. 
TEATR WIELKI, 

Wtorók, 8. bm. „Wśród sukien roztań- 
czonych ''. 

Środa, 9. bm. „Faust“, gosc. występ pp. 
Lipowskiej i Micnałowskiego. (Dzień Aka- 
aemika). 

Czwartek, 10. bm, „Szczęście Frania“. 
Wysłęp Jaracza 2 wlasnym zespołem. 


TEATR NOWOŚCI. 
fr Wiorek, 8. bm. „Najpiękniejsza z ko- 
bie“. 
Środa, 9. bm. „Fura słomy”, 
| Uawariek, 10. bm. „Najpiękniesza z ko- 
biet“. 


xk 

Teatr Wielki mpowłanza dziś, o godz. 
-7.30. świetną, sensacyjną sztukę’ wspól- 
czesną Rossa di San Sezondo „Wfród 
sukien rozłańczonych , w premierowej 
reprezemiacji artystycznej, Ta niezwykle 
Malownicza nowość, dająca widzowi całą 
gamę głębokich wariszeń i ciekawych 
przezyć psychicznych, budzi caolnie wiel: 
kie zainteresowanie i jasi pierwszorzędną 
atrakćją artystyczną. — Jutro, w środę, 9 
br. na „Dzień Akademika ' ukaże się na 
scenie Teatru Wielkiego opera Gounoda 
Faust“, z gościnnym wystązem najwybit- 
niejszych śpiewaków opery warszawskiej: 
Heleny Lipowskiej (Małgorzata) i Aleksan- 
dra Michałowskiego (Mefisto), oboz któ- 
rych z pośród naszych śpiewaków wystą- 
nią pp. Okońska (Siebel), Ostrewska (Mar. 
ta), Perkowicz (Faust), Płoński (Walen- 
iy) i Kurzbart (Wagner). pod kierow- 
nictwem muzycznem p. Jaroslawa Lesz- 
czyńskiego. 

Jedyny występ czwarfkowy Stefana Ja- 
racza w Teatrze Wieikim, wywołał nad- 
zwyczajne  zainleresowamie publiczności, 
które ujawnia sią w tlumnem rozkupowa- 
niu biletów. Jaracz gra w „Szczęściu Fra- 
nia“ Perzyńskieno ze swoim ma enyn Ze- 
spolem karnym i skoordynowanym. który 
tworzy wyborną obsadę. Nadmienić nale- 
ży, że sztuka grana jest bez suflera, 


TEATR MAŁY: 

Wtorek, 8 bm. gocz 7.30 wiecz. .„Wie- 
czór Taneczny Maryli Gremo*. Nowy 
program. (Nieodwołalnie ostatni raz.) 

Środa, 9, bm. godz. 7.30 wiecz. „Hu- 
mor rządzi“, wielka rewja warszawska. 
Premiera. (Zniżki me ważne). 

Czwartek, 10. bm. godz. 7.30 wiecz. 
„Humor rządzi”, wielka rewja warszaw- 
ska. (Zniżki nie ważne, 

+ 

Pożegnalny wieczór Maryli Gremo od- 
będzie się dziś we wiorek. 8. bm. w sali 
Teatru Małego. Nowym swoim świetnym 
programem, podbiła urocza artystka raz 
jeszcze lwowską publiczność oraz prasę. 
Mimo to dyrekcji Teatru Małego nie uda- 
ło się przedłużyć umowy, gdyż młodziu- 
tka tancerka żegna Lwów na czas dłuż- 
szy. udając się 1a tournee tryumfalne do 
stolicy i większych miast Polski, a potem 
zagranicę, 


„Pieśń o ziemi”, arcydzielo symfomicz- 
ne Gustawa Mah!era, na wielką orkiestrę 
i dwa glosy solowe, wykonane zosłanie 
poraz pierwszy we Lwowie, staraniem 
Polskiego Towarzystwa Muzycznego we 
czwartek, 10 bm. wieczorem, oraz powtó- 
rzone będzie w niedzielę, 13, bm. w po- 
ludnie. Partje solowe odśpiewane będą 
przez znakomitą artystkę opery warszaw- 
skiej Halinę Leską i tenora Marcelego So- 
wilskiego. Dyryzwje dr. Adam Sołtys. Wy- 
konanie wspanialego dzieła Mahlera nale- 
żeć będzie do ewenement»w bieżącego 
sezonu koncertowego. 


RFPEKTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: Ostatni uśmiech błazna. 
CASTWO: Batalion miłości. 
4BIMERA: Paryż o pólnocy, 


Lwów, 8. listopada. 

(— Jak się dowiadujemy 29. bm. roz 
pocznie się we Lwowie jeden z najcie- 
kawszych proecsów. Bohaterem jego bę- 
dzie osławiony Giza Holle reete Gwido 
Hirsch z Budapesztu, którego występy 
na bruku lwowskim, warszawskim i 
gdańskim zjednały mu sławę międzyna- 
rodowego  hochstapiera. 


Po ucieczce ' 


z Polski ukrywał się on dłuższy czas w 
swojem rodzinnem mieście Budapeszcie 
i tam na skutek listów gończych został 
ujęty i odstawiony do dyspozycji pol- 
skich władz sądowych. W procesie tym 
przewinie się przez salę sądową długi 
szereg świadków, przy których nie brak 
będzie poważnych  csobistości z całej 
Polski. 


FATAMORGANA: Miłość. Księżna. de 
Langeais. 

KOPERNIK: Zmartwychwstanie. 

LEW: Wroża milości. 

MARYSIEŃKA: Zmartwychwstanie. 

PALACE: Szał młodości. 

PASAŻ: Djebelski jeździec 

UCIECHA: Kurjer xarski. 

M 

POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE. 

Czwartek, 10. fistopada, niedzielą 13. 


listopada: „Pieśń o zemi“ Gustawa 
Mahlera na wielką orkiestrę i 2 głosy so- 
lowe. 9286-6 


zz zzz 

Gp.) I znowu wiosna... Jesień nie chce 
uważać się za pokonamą. Zdawało się, że 
już nie wróci jej krasa, że raz na zawsze 
pogrążą, ją w nisość szare smugi deszczu 
i duszące pajęczyny mgieł lis stopadowych.... 
A oto już pa paru dmiach niepogody wró- 
ciły promienne uśmiechy siońca, wró- 
ciło cieplo, lagodne nawet w godzinach 
późnego wieczora, przystrojcnego w szą- 
firową oponę niebios usianych gwiazdami, 
roźświetionych srebrzysta. letarnią księ- 
życa.. Przyroda chce zachować tak długo 
mlodość i krasę, jak nowoczesna kobieta... 

Pieśń o futrze. Fulro już zupełnie 
zgłupiało, Nie wie co ma ze sobą zrobić. 
Chodzić uroczyście po ulicach, zawisnąć 
smnutnie w szafie, czy nawet wrócić ije- 
szcze do składu na resztki naftalinowego 
snu. Tak zmienna jest bowiem kierująca 
jego losami Pani Aura. W dniach ostat- 
nich humor jej się naprawił, futro poszła 
w niełaskę, Nieśmiało wychodzi na ulicę 
zapomniane już troche słońce. Najlepsi 
znajomi swoją droga nie odrazu je po 
znają tak jest wymizciowane i ledwo 
trzymajace się ba nogach To są podróże 
suchołnika ostatniej godziny skazane- 
go na Śmierć. 5mierć wyjdzie naprzeciw 
niego — w futrze. 

Linde i Sienkiewicz. Dwaj ci mężo- 
wie zawiadamiają ras, że dłużej nie będą 
znosić tego, co się dzicje na uczczonych 
ich nazwiskami ulicach. Zbieg tych ulic 
bywa o zmierzchu ulubionym kątkiem 
lekkomyślnych niewiast i ich przyjaciół. 
Skutkiem tego przychodzi tam do głoś- 
nych rozmów, których język nie jest ani 
tak czysty jak iindego, ani tak piękny 
jak Sienkiewicza. 

Prezes Prokuratarji gencrałnej dr. Sta 
nisław Bukowiecki przyjechał do Lwowa 
w sprawach urzzdowych i przyjmuje w 
lwowskim Oddziełe Prckuratorji general- 
nej, przy ul. Romanowicza 11a. 

„Ta Joj“, pod takim, niewiele mówią- 
cym i nieco łyczakowskim tytułem ukaza- 
ło się wiele mówiące, wiele ładnych arty- 
kulów zawierające pisemko, które ma tę 
zaletę, że kosztuje tylko 30 groszy, oraz 
jedną wadę, a to tę mianowicie, że będzie 
sprzedawane tyiko w „Tygodniu Akademi- 
ka“. A więc spioszcie się! Oprócz paru na 
szych „rodzimych talentów akademickich 
w „Ta Jojj“ umieścili artykuły: Rita 
Rey, Zbierzchówski, Raovt i inni. 

Poiskie Towarzystwo Politechniczne 
zawiadamia, że 9. bm. wygłosi odczyt p. 
prof. Edwin Hauswald pt. „O nowych 
sposobach rescganizowania zarządu 
przedsiębiorstw”, Początek o godz. 18. 

Polskie Tow. Przyrodników im. Koper- 
nika. Posiedzenie naukowe odbędzie sią 
8. bm. o godz, 18-tej w Instytucie Geolo- 
gicznym Uniw. J. K., ul. Długosza 8, z po 
rządkiem dziennym: 1) Odezyt prof. dr. 
W. Tejsseyre'a p. t. Kilka słów o budowie 
Karpał i zdobyczach naukowych Assocja- 
cji karpackiej. 2) Komunikat prof. inż. A. 
Kozikowskiego p. t. Nowy szkodnik sosny. 


Zarząd powsz. wykładów uniwersy- 
teckich i połitechnicznych donosi, że se- 
rja wykładów prof. Zakrzewskiego ohej- 
mująca 12 wykładów odbywać się będzie 
codziennie począwszy od 8. do 19. bm. 
Pierwszy wykład odbędzie się we wtorek 
8. bm. o godz. Gtej (18) w sali Koperni- 
ka Uniwersylet, m. Marszałkowska 1., 
drugi tamże we środę 0. bm. o tej samej 
porze. 

Jubileusz Polskiego Towarzystwa Śpie- 
waekiego „Echo-Macierz* we Lwowie. W 
związku z cztosdziesloleciem istnienia 
i jubileuszowym koncertem, który odbe- 
dzie się dnia 4. grudnia br. w Teatrze 
Wielkim we Lwowie, zarząd „Echa-Ma- 
cierzy'* zwraca się z apelem do swoich 
byłych członków, którzy należeli kiedy- 
kolwiek do Towarzystwa, by zechcieli 
wziąć czynny udział w koncercie i uro- 


czystościach jubileuszowych. Pisemne 
zgłoszenia należy adrcsować: Echo-Ma- 
cierz, Lwów, ul Hetmańska, gmach 


Skarbka, II. p. 

Zarząd V. Lwcwskiego Okręgu Sckolego 
wzywa druhów i druhny, wszystkich 
gniazd sakolich do wzięcia udziału w uro- 
czystym obchodzie Święta Państwowego 
w piątek, dnia 11. bm. W dniu tym zgro- 
madzą się uczestnicy uroczystości wszyst- 
kich gniazd lwowskich o godz. 9.30 rano 
w gmachu Sokola-Macierzy, skąd gremiał- 
nie udadzą się pochodem do kościola archi 
kutedralnego na uroczyste Nabożeństwo, 
Po Mszy św. wezmą udział, wraz z wszyst 
kimi uczestnikamm uroczystości, w pocho 
dzie na plac Barnardyński, gdzie odbędzie 
się defilada. Po rozwiązaniu pochodu de- 
legacje gniazd sokolich wezmą udział w 
uroczystej Akademii w Teatrze o godz. 
12.30 w południe, a wieczorem w przed- 
stawieniu 'tealrahiem. 

Lwowskie Fowanrzystwo Fotograficz- 
ne. We wtorek, 8. bw, p. J Mierzecka re- 
feruje książkę Prujo „O kompozycji por- 
tretu“. Początek zcelranin o godz. 18.30 
w lokalu własnym przy ul Sokoła 4. 


(—) Włamania i kradzieże. Emanucl 
Cygler, kierownik faliyki wody sodowej 
przy ul. Rzeźnickiej 14. doniósł policji, 
że nieznany sprawca włamał się do por 
tjerki i skradł aparat telefoniczny nr. 
2893. — Na szkodę Willicima Biegeleisena 
zam. Zamarstynawska 49, skradziono 
wczoraj 250 zł. i 25 dol. O kradzież tę po- 
dcjrzywa donoszący swą służącą. która 
wydaliła się ze służby. 

(—) Krzywy i Sąsiada. Do aresztów po 
licyjnych oddano wczoraj Semena Krzy- 
wego za kradzież bielizny ze strychu na 
szkodę Eisiga Xalza, zam Słoneczna 34. 
oraz Marjana 5ąsiadę za kradzież balonu 
z wody sodowej na szkodę Jgn. Śchleiera. 

(—) Nieżywy noworodek. Na stawie 
przy ul. Sadowaickiej wypłynął wczoraj 
nieżywy noworodek, którego zabrano do 
Instytutu medycyny sądowej. 

(—) Aresztowanie niebezpiecznego ban 
dyty. Do aresztów pclicyjnych oddano 
wczoraj Władysława Łopuszańskiego, któ 
ry dopuścił się ciężkiego uszkodzenia cia- 
ła na osobie Lilipa Turczawskiego z 
Krzywczyc. 

(—) Zamach  sumekójczy służącego. 
Wczoraj w kuchni na Politechnice tar- 
gnal się na życie przez otrucie robotnik 
Franciszek Stefański. Pogotowie ratunko- 
we po udzieleniu pemocy odwiozło go do 
szpitala. Powód nieznany. 

—0O-—— 

Zasłnżone odznaczenie, Na Ogólno- 
krajowei Wysławie Gospodarczo-Spożyw- 
czej w Katowicach z pośród wielu wy» 
stawionych gatunków środków do prania, 
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tylko samodziałający środek do pranią 
RADION odznaczony został złotym me- 
dalem. 


Cykorja Bohma najwydatniejsza, 


Z błagalna prośbą udaje się uboga sta- 
ruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi —do 
serc litościwych państw o udzielenie po- 
mocy doraźnej, żeby się mogla ochronić 
od głodowej śmierci, Datki do Administra- 
cji dla Wiklorji. 

Uboga staruszka, 65 lat licząca, kaleka, 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rękę, 
wskutek czego jest zupełnie niezdolną do 
pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki akie- 
rować należy do Administracji, da staru- 
szki kaleki, 


—— 
Z kraju. 
Elektryczna kolej Kraków-Katowice. 


15. bm. zacznie kursować między Katowi- 
cami a Krakowem pierwszy motorowy 
wagon elektryczny. Będzie on przebywał 
80 kilom. odległość z Katowic do Krako- 
wa w ciągu półtorej godziny, zatrzymu- 
jąc się w Mysłowicach, Szczakowej, Trze- 
bini i Krzeszowicach. 

(Tysiąc leyłacji w Łodzi. Magistrat 
łódzki wyznaczył nu dni najbliższe 1000 
licytacji. W pierwszym rzędzie ściągnięte 
mają być podatki za lokale za r .1922— 
1924. Zarządzenie to wy wołało oczywiście 
konsternację wśród szerokich warstw 
płatników. 

Zgon zładzieja cennych skrzypiec. W 
szpitalu warszawskim zmarł wczoraj po- 
strzełony w gabinecie restauracyjnym 
„Pod Wiechą* w czasie, próby sprzedaży 
skradzionych  skrzvpiec Barcewicza, 35- 
letni Henryk Mielecki, znany w Warsza- 
wie złodziej zawodowy. 
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Że świata. 


Nowa opera polska Mieszkający obec- 
nie w Niemczech Ludwik Ramult, b. prof. 
szkoły muz. w l.ublinie, skomponował o- 
perę „Zaczarowany pierścień, która ma 
być wystawiona w operze wiedeńskiej. 

Karel Matej Czapek-Chod najwybitniej 
szy współczesny pisarz czeski, trzykrotny 
zdobywca państwowej nagrody litera- 
ckiej, zmarł w Pradze w wieku lat 67. Z 
utworów jego wymienić należy powieści 
„Turbina', „Jindrove', „Vilem Rozkocz”, 
„Niewolnicy Zachodu”. Synowie jego, pi- 
szący zwykle wspólnie, sz również znani 
w literaturze czeskiej {np powieść „Kra- 
katit“, ulwory sceniczne „R. U. R.', 
„Sprawa Mękropulos* 'itd.) 

Bogaty żebrak. I'rzed bramą Panteo- 
nu paryskiego aresztowano za natarczy- 
wą żcebraninę 76-letniego Piotra André. 
Znaleziono przy uim w gotówce i obliga- 
cjach 62.000 franków, plon intratnego, 
jak widac zawodu żebraczego. 


Pracownicy Pow. Zakładu 
ubszpieczeń wzajemnych 


grożą strajkiem protestacyjnym. 
(Od naszego korespondenta). 
Warszawa, w listopadzie. 
W dniu 29 i 30 października rb. odbył 
się Nadzwyczajny zjazd Delegatów Zwiącz- 
ku Pracowników Powszechnego Zakładu 


Ubezpieczeń Wzajemnych, na który przy- 
było 52 delegatów z 19 Kół Związku. Po 


wysluchaniu przemówienia naczelnego 
dyrektora p. prof. W. Strzeleckiego oraz 
sprawozdania Zarządu głównego, Zjazd 


powziąl szereg uchwał, dotyczących roz- 
paczliwej sytuacji pracowników Zakładu 
oraz nieuregulowanych dołąi norm upo- 
sażeń i przepisów emerytalnych, deklaru- 
jąc nawet podjęcie strajku w razić niet- 
względnienia postulatów Związku. 

Na zakończenie dokonano wyboru Za- 
rządu głównego Związku, przyczem na 
prezesa Związku wybrano przez aklama- 
cję p. K. Gzyżewskiego, a na członków 
pp.: Zarębskiego, Suniewskieno. Markowe 
skiego, Ponikowskiego (Warszawa), Gasi- 
ka (Białystok), Bieńkowskiego  (Lublm), 
Monłalbettiego (Lwów) i Wierzchowskie- 
go (Kraków). 

——— 


„GAZETA PORANNA" 


z ama 9. kEstopada 1927. 


a POCZCIWY | KUPIEC PROWINCJONAI NY „ODZNACZONY“ PRZEZ RZĄD FRANCUSKI. — ORYGINALNY WYCGI. 
(EK Z GAZETY. — TRICK SPRYINE GO OSZUSTA. 


(Do ryciny na stronie 1-szei). 


Paryż, w listopadzie. 

(MH). Nie jest rzeczą łatwą wyna- 
leżźć nowy podatek, skoro istnicje ich 
już mnóstwo, tak, że biedny obywatel 
bez względu na to, czy jest Francu- 
zem, Włochem, czy Polakiem, nieraz 
znajduje się z tego powodu w położeniu 
bardzo kłopotliwem. A gdy się wynaj- 
dzie nowy podatek, jest rzeczą jeszcze 
trudniejszą, aby wpoić w ludzi przeko- 
nanie, iż jest on nzeczyw ście 

niezbędny. 
To też osłatecznie mimo wszystko mu- 
si „ pomagać" egzekutor podatkowy, 
choć nie zawsze ze zbyt wielkim suk- 
cem, f 

Te rozważania nie odnoszą się sla- 

uowczo do 

Pawła Ancela, 
wyrafimowanego oszusta francuskiego. 
Podatek, który on wprowadził, posiada 
charakter bardzo oryginalny i zosiał 
„wyegzekwowany przez niego Saniego 
bez najmniejszych trudności. 

Niedawno zjawił się Paweł Ancel 
w pewnem malem  prowineonalnem 
mieście francuskiem. Wystąpił tam 
jako urzędnik państwowy i przybył, o- 
barczony aparatem radiowym do pe- 
wiej pary małżeńskiej, nie odznacza- 
jącej się już pierwszą młodością. 

Przedstawił się jako wysłannik 
władz podatkowych i doniósł że przy- 
chodzi, aby pobrać 

cztery tysiące Irantów 
jako podatek za odznaczenie pana Ou- 
rei (tak się nazywał ów poczciwy ku- 
piec prowincjonalny) 

orderem legji honorowej. 

A gdy zdziwiony i oszołom ony Cu- 
rel oświadczył, iż nie nie wic o swem 
zasaczytnem wyróżnieniu oszus! 
zawołał z patosem: 

— „Jakto? Czy nie czyta pan gaze! 
paryskich? Mam przypadk'em przy so- 
bie wycinek jednego z pism pary- 
skich“. 

I pokazał rzeczywiście zumełnie wy- 
trąconemu z równowagi poczciwcowi 
wycinek pisma, gdzie widniało rzeczy- 
wiście nazwisko Curela. 

Nawiasem należy stwierdzić. iż 
wycinek ów wcale nie pochodził z ga- 
zety, lecz został odbity dla użytku o- 
szusta przez znajomego drukarza. 

Nie posiadający się z radości ku- 
piec zaczął się szybko zastanawiać 


nad tem, co mogło rząd skłonić do ob- 
darzenia go takim zaszczytem, 

— „Ach! rozumiem — wykrzyknał 
— ło zaprwne za to. że w roku ubie- 


Ze sportu. 


Z OKRĘGOWEJ LIGI P. N 
Lwów, 3. listopada. 

1) Zakazuje się z dniem 4 listopada 
br. przyjmowania graczy z kiubów nale- 
żących do P. Z. P. N. bez zezwolenia. 

2) W dniu 10 bm. (czwartek) o godz. 
7.80 wnecz. odbędzie się posiedzenie Za- 
rząd AL O. DS PON. oraz W. G. i D. z 
następującym porządkiem dziennym: 1) 
Odczytanie protokołów z ostairiego posie- 
dzenia. 2) Sprawozdamie daiczała z Nad- 
zwyczajnego Walnego Zgrom. F. L. P. N., 
odbytego dnia 16 ub. m. w Warszawie. 
3) Sprawa porozumienia z P. Z. P. Nem i 
L. O. L. P. Nem. 4) Subwencje i jej roz- 
dzial. 5) Sprawy bieżące i koresponden- 
cja. 6) Wnioski i interpelacje, 

Ze względu na ważnoś> spraw obec- 
ność wszystkich członzów Zarządu I W. 
G. i D. konieczna. Lepszy imp. prezes. 
Grabowski mp. sekretarz. 

| — 


glym  ofiarowałem dziesięć tysięcy 
franków na szpital miejzcowy”. 
Naturalnie „urzędnik przyznał kup- 


cowi rację. a gdy Curel mimo to krzy- 
wil się trochę na wysokość tego nowe- 
go i trochę wygórowanego „podatka od 
orderów — 
aparatu porezumi2ł 6ię 
świadczył kupcowi, 
datek na 


Ancel za pomocą swego 


3,500 franków, 

Kupie chęt inie wypłacił tę sumę i 
uprosił w zanian urzędnika o pozosta- 
wienie mu tego odcinka. +» 

Ancel spełnił prośbę kupca, poczem 
się ulotnił. Dopiero w kilka dni potem 


przekonał się kupiec, źe padl ofiarą 
z rządem i 0- | wyrafinowanegu i niezwykle »zprytnaga 

iż zniżono mu po- | oszusta... 
2 N LACETOTESZKOW 


Tam, gdzie rządzą kobiety... 


A NĘŻ aSk SOBIE TO WCALE CHWALA, CHOĆ MUSZĄ ODDAWAĆ 
ZAROBSE MATKOM I ŻONOM. 


Londyn, w październiku. 
(M) Etelson, znany socjolog an- 
gielski opisuje w jednymi z poczył- 
ay dzicanikuw londyńskich bardzo 
| ciekawy 
szczep Ranisów, 
raicszka qcrch w Indiach. 
Wsród tego szczępu panuje wszech- 
wiadnie 


system miatzjarchatn. 
trzedswszystikiem  wszalka wła- 
aność uaieży do kokiet. Mężczyzna 
no: żomały musi oddawać swój zaro- 
buk malce, zaś Żonkoś obowiązany 
ies! tgo suricgo wobec 4) zecnej 
rołowicy. (> za komiczny stan rze- 
—- zawałają aet ja przedsta- 
brzydkiej. Ale Razigowie 
wcale upośledzeni'i są 
kobiecych 
bardzo zadowoleni 


de 


czy! 
wiziela 


psd 
czują 


nio ag 


A rządaw 


Z życia prowincji. - 


Borysław, w | stopadzie, 


Wiamanie kascwe w Mzasuicy obok 
Porysławian. Dnia 2 bm. niewyśledzeni 
sprawcy włamali się do biura. fway „Tow. 
Przemysłowców ropnych“ w Mrażniey o- 
bok Borysławia. Sprawcy Ww 3 dzin 
ry w tylnej śwanie kasy, zablawszy Znaj- 
duiece się tam 30 zl. 

Ujecie uiehszniecznych włamywaczy 
w Beryslawriu. Onerdai przylrzymami zo- 
stali przez P. P. w Borysławiu 1uebez- 
pieczni włamywacze w osobach Juljana 
Sozańskiego z Borysławia i Jura Tomina 
ze Schodnicy pow. Drohobycz. Sozański 
ostatnio odlsiadywal karę 4-letniego wic- 
zienia w aresziach satı okr w Samborze. 


. 


A kobictiy? Czy zamieniły sie na 
jakichś vkiopnvch dragonów w apod- 
nsicach, jakieś wągsałłe huzacy— 
baby? DBznajmniej! 
zo ich  uprzywziejopwane stanowisko 
społeczne wcale im nie odebrało wro- 
azenyhk 

wdzięzów kobiecych, 
a może nawet pozwoliło im rozwinąć 
Sia swnbodnici i wspanialej, 

Myślicie może, iż owe kobiely po- 
sigdując tieniądze ł rząd w swojem 
ręku, są  lukkanryślne, rozrzułne i 
trwonią zarobek synów i mężów na 
świecidełka i drobiazgi? 

Stetson. podkreśla silnie i dobitnie, 
iż dzieje się wrecz przeciwnie. Ko- 
bety lamtejsze odznaczają 
kim rozsądkiem, zapobiegliwością i 
sszczędnością.., 


na 


Kronika borysiawska. 


(Od naszego korespondenta). 


skąd po 5 miesiącach zbiegl. Po usieczec 
z więzienia skomiuszewał sę z Tom 
nem, w którego tow: twie dukonał sze 
reg różnych kradzieży z włamaniem, na 


szkońg rozmaitych poszkodcewanych w 
Drohobyczu Obu: zoslak odriawieni du 
sądu pow. w Drohobrrzu. 


Znalezienie zwłok dziecka w Tasłauc' 
włcach. Przed paru dniami P. P. w Tusta- 
nawicach znalazła na ementszzu paraf. 
zwłoki dziecka płci żeńskiej, liczącego o- 
kolo 9 mies. Przeprowadzona sekcja 
zwłok wykazala, że zachodzi tu morder- 
stwo. Za zwyrodniałą malsą wszczęto po- 
szuknwania. 


Kronika śmistyńska. 


(Od naszego korespondenia.) 


Śniałyn, w lislopadzie, 

Kn czci poległych hokąłarów. We wto- 
res 1 bm. odbył się staraniem Orzanrza- 
cji Narodowej kobiet uroczysty obchód ku 
| czei poległych bolralerów. O godz. 2-ziej 
popobidniu na boisku Sokal: zamrali się 
reprezentanci władz i urzędów, oraz siv- 
warzyszenia ze sźzłandarana i hufiec 
„Strzelca Siad wyruszył pochod z pra 
cesją do płyty Nieznanego Żołnierza”, 
która staraniem  burmistrzz Niemczenw- 
skiego, wykonującego imieniem Magistra- 
tu pieczę nad płytą. udekorowana byla 
zielenią, chorągwiami oraz płonącemi ur- 
nami i pochodniami. Tutaj po odprawie- 
niu mowów wwgiosił wzruszającą mowr 


| 


anspeklor szkół prm szechnech Antoni Sze 
melowski poczem  spoczęly na plycie 
uzy wieńce złnżońa przez Magistrat. Na- 
rodową Orgamizacię Kobiet i Kolo Inwa- 
dów, a licznie zebrame tlvmy publiczno 
ści udpiewawszy „Boże coś Polskę", wy” 
ruszyły impenującym nochodem na emen 
tarz na groby 1miernawanych : pad krzyż 
pamiątkowy, pod którym zakończono u- 
roczysty obchód odśpiewaniemi „Roty“. 
Mimo ogromnego udziahi publiczności 
panował w ozasie całogo oboliedu ład i 
porządek, a fo dzieki zapobiczliwym sta- 
raniom p. Oswalda Zarhawiasiewicza, któ- 


ry jako mistrz ceramenji obchodu dosko- 
ze swego zadunia. 


nale wvmiazał sie 


Kęcik radjouy, 


FROGRAM AUDYCJH RADJOWYCH, 
N Wtorek, 8. listopada 1927. 
Warszawa (J111) 1745 Muzyka ka- 
meralna Haendel, Vivaldi, Scarlatti). -20.30 
„Księżmiczka czardasza“, operetka Kal- 
mana. 2200 Svrznal czasu. komunikat. 
| 22.30 Muzyka taneczna. 


Kraków (422) 19.25 Odczyt p. t. „Inte- 
resująre wypadki aułosugesiji". 20.00 I[cj- 
nal z wieży Mariackiej. 30.30 Transm. z 
Warszawy. 22.30 Dancing. 

Poznań (280) 17.00 Lekcja języka an- 
gielskiczo. 19.20 Kanceri. 

Wrocław (322) 20.10 Koncert fortepia- 
nowy (Georg Bertran), Handel, Schubert, 
Chomin. 

Krć' wiec (319) 20.00 Pieśni. 21.05 Re- 


Stetson opowiada, ; 


się wiel- ; 


„śpiew) Dworzak, Foerster, Nuwak. 
t » 
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vtacje (M. Pines — Drezno), 22.350 Mu- 
Żyka taneczna. 
Praga (349) 19.00 Transm- z teatru 


„Dziecko hussytów“, sztuka K. Bendla. 

Lipsk (366) 20.15 Koncert solistów 
(spiew, fort., czeło). 21.15 Tańce narodo- 
we odegra orkiestra. 22.30 Dancing. 

iuitgart (380) 20.00 „Lalka norym- 
berska', opera komiczna w 1 akcie A. A= 
dama. 21.15 koncert orkiestralny, 

Hamburg (304) 19.25 „Aida“, opera w 
i aklach Verdiego (Transmisia z teairu,. 
22,39 Dancing. 

Frankfurt (128) 20.00 
tragedja w 5 aktach F. Schillera, 22. 
cert fortepianowy (M. Zadora). 

Langenberg (468) 20.15 Koncerl or- 
kiesiralny (Verdi, Liszt). 

Berlin (15% 20.80 Wieczór pośw. mu- 
zyce i Mlerałnrze amerykańskiej lacken- 
zie, Mac Boell — Sinclair Lewis). 

Wieden (517) 20.05 „Der eiserne Hei- 
land", opera w 3 aklach M. Ohenłeithnera. 

Monachjum (536) 19.35 Koncert symio- 
niczny (Brahms). 20.30 Koncert poów. 
twórczości Hansa Pflitznera 

1 m 
Środa, 9. listopada 1827 

Warszawą (1111) 17.45 Audycja dzie- 
cięca. 18.15 koncem orkiestralny. 20.39 
Koncert wieczorny. 22400 Sygnal czasu. 
Komunikaty. 22,30 Muzyka tameczna. 

Kraków (500) 20.30 koncert pośw. 
mizyce czeskiej (ist, skrzypce, czeln, 
SES 


„Maria St 


Stud rb" 
00 R 


pali 


Transm. muzyki salonowej. 

Poznań (280) 17.00 Lekcia języka fran- 
cuskiego. 20.30 Transmisja z Warszawy. 
22.31) Muzyka taneczna. 

Wrocław (222) 19.830 Transmisja z Ber- 
Hna. 


Królewiec (329) 19.30 Lòkcja języka 
angielskiego. 20.15 Poezja robotnicza. 
21.00  Wueczór muzya opnowej Verdn 


Rosani). 


Proga (349) 20.10  Wierzór rozmaiio- 


ści (ezelo, śpiew, orid. 
Lipsk (366) 30.1153 Konce syvmioniez- 


(Beriioz, Wieniawski, Liszt, Brahme; 
Simtigart (380) 20.60 Résylacis poezji 


ny 


Schillera. 21.36 Koncert na gitarze. 22.00 
Muzyka taneczma. 
Hamburg (301) 20.15 Sziuka ludowa 


w dialekcie półn. niem. 22.39 Dancing. 
Fravkfurt (428) 29.60 Koncert symfo- 
iti *czny (Bruckner, Mozart, Reger) 
La agauberg (453, 20.15 Koncert wo 


kalny lt. Koppel baryton). 22.30FNTZYK 
tsnerzra. 

Berlin (454) 17.30 „Napój miłosny » 
«lera w 3 aktach (i. mog” zobłiego. 22.00 


Transmisia z pułacu sportowego (Final 

sześciodniowych zawodów kolarskich». 
Wiedeń (517) 20.05 Lekcja jezyka ans, 

wielskiego. 20.30 Wieczór groteses. 22.00 


Muzyka lekka (kapela Silvinga). 
Mensshjaym 25 
Rernchingen", 
(iwe'bego. 
ZZ ZA ZZ AE ZOZ 


i 20.15  „Goelż vom 
sztuka w 5 sktach Ugo N: 


Dno nędzy. Naprawdę złotemu i nigd? 
niezawodzącemu sercu Czytelników na- 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legionisty i 
obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio- 
nych ran — znajdująca się obecnie w obli. 
czu Śmierci głodowej. Nieszczęśliwa sta.. 
ruszka jest nadto ciężką kaleką tak, że z9- 
pelnie najdrobniejszej nawet kwoty nia 
jest w możności zapracować. Datki przy- 
Administracja dla „Matki obrońcy 


muje 
Treme" 
Re 


GIEŁDY. 
GIELDA LWOWSKA. 
Lwów, 7. listopada. 

Dla akcji naogńł wieksza chęć kupna 
przy kursach cokolwiek mocniejszych i 
i zwiększonem zainteresowaniu, 

Tendencja chwiejna. 

Usposobienic ożywione. 


Obroty w akcjach. 
' Lwów, 7. listopada. 
5 pro. państw. poż. konwers. 63.75, Hi 
poteczny 1.30, Przemysłowy 1.05, Chodo- 
rów 185, Chybie 6.40, Gazy wsch. 28.50, 


Niersza g. 8, Tesp 29.70. Zieleniewski 
23.25. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 7. listopada. 
Na Giełdzie obroty w pszenicy, zie- 
mniahach. owsie i olrcbach. Ogólny 


obrót około 200 ton 
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Pszenica nieco podiożała, a kukuru» 
dza i hreczka awansowały w cenie. Strą- 
czkowe spadły w cenie.  Naogół podaż 
bardzo obfita przy zmaniejszonem zapo- 
trzebowaniu. s 

Silne zaofiarowanie w mące wołyń- 
skiej. 

Tendencja niejednolita, 
ożywione. 


usposobienie 


KURSA ZBOŻOWE GIEŁDY 7ZBOŻOWEJ 
I TOWAROWEJ WE LWOWIE. 


Lwów, R. listopada. 

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750-— 
760 gr. 45.50—416.50, Pszenica kraj. zbior. 
ex 1927 730—710 gr. 45.25—44.25, Żyto 
małopoiskie cx 1927 690 gr. 36.00—37.50, 
Jęczmień małopolski browarn. 670 gr. 
38,75—40.75, Jęczimien małop. przem. 640 
ur. 33.50—35.50, Jęczmień małop. past. 
600—610 gr. 31.00—32.00. Owies małop. 
ex 1927 450 gr. 34.00— 35.50. Kukurudza 
rumuńska 31.50—32.50, Ziemniaki rafo» 
wane 6.50—7.20 orzy gwarancji 18 pre. 
skrobii, Fasola biała 45.00—55,00, Fa- 
sola kolorowa 353.50—55.50, Groch % 
Viktoria 62.00—72.00, Groch polny 40.00 
—50.00, Bobik 35.50—26.50, Siano stod- 
kie krajowe prasow. 7.50—8.50, Słoma 
pras. 4.25—4.75, Hreczka 34.50-35.50. Len 


6000—63.00. Rzepak ozimy ex 1927 
81.00—82.00 Maka pszenna 40 proc. 
583.00—83.50, Mąka pszenna 50 proc. 


16.00—76.50, Mąka żytnia 65 proc. 59.00, 
loco Lwów, Grysik kukurudz. 52.00— 
—5*%.00 Mąka  kukurudziana 34.75— 
23.75—24.25, (Otręby pszenne netto bez 
25.75—24.50, Olr:by pszenne netto bez 
worka 23.50—24.00, Kasza hrecz. 73.00— 
741.560, Kusza jaglana 71.25—75.25, Kasza 
jęczmienna  62.60-—66.00. Proso bra- 
jowe :37.25—39.75. Koniczyna czerwona 
krajowa natur 26.50—29,50, Mak nie- 
bieski 11500—135.00, siwy 85.006-—105.00. 
Worki jutowe wyr. Śtradom Warta 1.49 
—1.50, Worki używane dobre za szlukę 
1.50—1.60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 7. hstopzda (Tel. G. Pi) 
Bank Handlowy 123, Bank Polski 159.50; 
Bank Zw. Sp. Zar. 95.50. Elektryczność 
163, Czersk 1.18, Częstociec 3.45, Gosławi- 
ce 81, Warsz. cukier 5.95, Firlej 65, Łazy 
0.48, Węgiel 121, Nobel 49, Cegielski 
54.75, Fitzner 9.50, Łilpop Rau 42.50, Mo- 
drzejów 10.45, Ostrowice 100, Pocisk 3.20 
Starachowice 78.75, Ursus 15. Zawiercie 
41.50, Żyrardów 19.75, Borkowski 4.20, 
Spirytus 36.75, Syndykat roln. 12.25. 

Warszawa, 7. listopada. (Tel. G. P.) 
Dolary St. Zj. 8.36, Łelgja 123.95, Londyn 
43.81, N. Jork 8.68, Paryż 34.92, Praga 
26.35, Szwajcarja 171.45, Włochy 48.60, 
5 proc. pożyczka konwers. 64, pożyczka 
kolej. konwers. 62, pażyczka kolej. 102.50 
dołarówka 62.90, 3 proc listy zast. Ban- 
ku Gosp. Kraj. 93, 8 proc listy zast. Ban- 
ku Rolnego 93, 3 proc. oblig. komun. Ban 
ku Gosp. Kraj. 93, 8 proc. oblig. Pol. Ban- 
ku Kemun. 92, LE i 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, 7. listopada. (Tel. G. Pj Bank 


PEJLRTOŃ „QAZ. FOR“ z d, 8 XI. 1927. 


c. C. ANDREWS. 3 


W MASGE ROLI 


(Przekład z angielskiego.) 
(Ciąg dalszy.) 


O tak, tragiczna to była przygoda! 
Wędderburn'a przejęło i teraz jej 
wspomnienie. Przypomniał sobie zara- 
zem, że Kitty nieznaną jest owa histo- 
rja. Autor na tle jej stworzył rzecz 
mistrzowszą: niektóre zdania tekstu 
wpi.ały się w pamięć piętnem nieza 
tartem. Ale prawdziwie... łamigłówka 
to nie lada, chcieć dociec tajemnicy, 
z której przez przeciąg lat 5O-ciu za- 
slony uchylić nie zdołano, Nikt — 
i nic. Jaką to eskapadę przedsięwziął 
piękny Żorż owej tragicznej dlań no- 
cy? Kto był sprawcą napadu? Kto go 
oszpecił z podobnie szatańską preme- 
dytac,a? Co za szał wściekły rozpętał 
się nad tym człowiekiem, jaka okrutna 
chęć zemsty? I za co?.. Oczywiście. 
sir YTressider nieprzyjaciół miał nie- 
malo, ludzi naraził sobie co niemiara. 
ale dlaczego padłszy ofiarą dzikiego 


| ey?. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 9. lsłopada 1927. 


Życie gospodarcze. 


Str. 11 


O razwój kraj. uzdrowisk zimowych. 


ULGA TARYFOWA NA KOLEJACH DLA KURAGCJUSZÓW. 


Lwów, $ listopada. 

Na zarządzenie Ministerstwa Komuni- 
kacji będą w bieżącym sezonie zimowym 
kuracjusze, wracający Z uzdrowisk do 
miejsc swago zamieszkania na odległość 
co najmniej 100 klm. — po przynajmniej 
iż-dniowym pobycie w celach  kuracyj: 
nych lub wypoczynkowych — korzystali 
z 68-procentowej ulgi taryliowej na pol- 
skicn kolejach. Wchodzą tu w rachubę m. 
in. następujące uzdrowiska: 

W krakowskim okręgu mciewódzkim 


STUSUNKI HANDLOWE ZE STANAMI 
ZJEDNOCZONEMI A. P. 
Lwów, 5 listopada. 
Firmy krajowe pragnące nawiązać slo- 
sunki handlowe z Stanami Zjednoczony- 
mi lub urządzić tam agentury ilp», mogą 
na zapyłanie otrzymać bezplalnie szcze- 
gólowe informacje oraz spis wybitnych 


firm amerykańskich danej branży przez 
Stowarzyszenie Kupców Nowego Yorku 


(The Merchamts' Association of New York, 
2338, Broadway Woolwonth building, New 


Polski 158, Bank Maiepolski 0.26, Bauk 
Ziem. Kred. 0.05, Pharma 1.25, Żegluga 
0.23, Ziełeniewski 25, Trzebinia 0.57, Pa- 
rowozy 42.50, Górka 92, Azot 1.65, Sier- 
sza gór. 8.50, Krakus 0.30. Chybie 6.60. 


GIEŁDA ZL RYLHSKA. 


Zurych, 7. listopada. (Tel. G. P.) Pa- 
ryż 20.36 i pół, Londyn 25.25 7/8, N. Jork 
5.18.68, Belgja 72.27 i pół Włochy 28.82, 
Hiszpanja 88.40, łiclanaja 209.12 i pół, 
berlin 128.80, Wiedeń 73.25, Sztokholm 
139.55, Oslo 136.80, Kopenhaga . 139.00, 
Sofja 3.74 i pół, Praga 15.37 i pół, War- 
szawa 58.20, Budnpeszt 90.87, Białogród 
9.13, Ateny 6.92 i pół, Konstantynopol 
2.74 i trzy czwarte, Bukareszt 3.21, Hel- 
singfors 13.07, Buenos Aires 221 i ćwierć. 


GIEŁDA WIEBEŃSKA. 


Wicdeń, 7. listopada. (Tel. G. P) Am- 
sterdam 285.10, Ecigrad 12.45 1/8, Berlin 
168.77, Bruksela 95.57, Tudapeszt 123.87, 
Bukareszt 4.37 i trzy czwarte, Kopenhaga 
189.30, Londyn 34.44.59, Madryt 120.65, 
Medjolan 38.63, N. Jork 706.95, Oslo 
186.40, Paryż 27.77, Pragą 20.94 5/8, Sofja 
5.09.15, Sztokholn 190.20, Warszawa 
79.58, Zurych 136.51, Amerykańskie 704, 
Niemieckie 168.50, Czeskie 20.91 i trzy 
czwarle, Węgierskie 123.82, Szwajcarskie 
135.95, Angielskie 34.38. Renta majowa 
0.675, Renta lutowa 0.742, Renta korono- 
wa 0.561, Dunaj Sawa Adria 82.25, Bank- 
verein 30, Bodenkredit 126.90, Kreditan- 
stalt 67.75, Anglobank 5.60, Hipoteczny 
0.99, Kompas 0.98, Landerbank 20.50, 
20.50. Merkury 2930, Kolej nółnocna 


zamachu przemilczał nazwisko spraw- 
Co nim powodowało?... 

Silne wstrząśnienie przerwało du- 
manie Wodderburnia. Powózż zatzy- 
mał się. I w teiże chwili wyjrzała 
twarz woźnicy w świetie latarni. 

— Nie możemy jechać dalej, proszę 
laski pana. Konisko mi kuleje. 

— Kuleie?... 

— Į jaki... Sam nie wiem, jakim cu 
dem dokusztyka do stajni. Będzie 
z nim kram... do kroósetl... 

— A to dopiero przyjemność — u- 
tyskiwał aktor. Muszę teraz puścić się 
dalej per pedes, Dużo to tam jeszcze 
tego? 

Jak twierdził woźnica, gościńúcem 
było okoła czterech mil (angielskich — 
przyp. tłum.), kierując się jednak na 
przełaj, ot tam, niedaleko, na prawo — 
skracało się znacznie drogę. 

Wedderburn zapłacił  dorożkarza, 
wysiadł 1 wzrokicm objął dokoła ry- 
sującą się niewyraźnie pod ciemną 
kopułą nieŁa rozległą, ponurą prze- 
strzeń. zarosłą krzakowiem.rozpłatana 
na dwo,: szeroką wstęgą gościńca. Do 
linę na lewo ujęła wyniosłość wzęórzy 
nemnem obramieniem. W oddali gdzieś 
wybi;ał właśnie zegar kościelny trzy 


Jaszczurówka (koło Zakopanego), Kryni- 
ca, Poronin, Rabka, Szczawnica, Zakopa- 
ne, Żegiestów (Zdrój i Wieś). 

W stanisławowskim okregu 
Jaremcze, Tatarów, Worochta. 

" W tarmopolskiam okr., wojew.: Zadesz- 

czyki. 2 

Ulga powyższa przysluguje w czasie 
od 1 tistopada br, do 15 maja 1928, a nie 
mogą z niej korzystać osoby, którym przy 
sługują już inne ulgi przeja:aowe 


o 


wojew 


i 


York-City). W zapytaniu nalezy wyszcze- 
gólmić rodzaj interesu, o który chodzi i 
podać dokładny opis towaru, sposób i czas 
dostawy, warunki zapłaty oraz referencje, 
najlepiej w Stanach Zjednoczonych, 


WĘGIEL POLSKI DLA SYRII. 


Warszawa, 7. listopada. (Tel, G. P 
Węgiel polski zdobywa coraz to nowe 
rynki. Ostatnio zainteresowała się nim 


Syrja, klóra zamowila pierwszy transport 
w wysokości 20 tys. ton. Transport ten o- 
dejdzie w kierunku ma Gdańsk. 


1163, Żivnosteńska 109, Czerniowce 62, 
Austr. kol. państw. 30.90, Kolej południo- 
ava 13.60, Goleszów 120, Cement 80, Bro- 
wary 128, Alpiny 46.55, Berg u. Hutten 
789, Krupp 17.40, Poldi Hutte 140.75, Pra 
ger Eisen 322, Rima 149, Skoda 247, Sier- 
Szu 8.50, Fanto 8, karpaty 20.60, Galicja 
88, Nafta 10.65, Schodnica 10.80, Mraźni- 
ca 1.95. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 7. listopada. (Tel. G. P.) Lon- 
dyn 124.03, N. Jork 25.46, Belgja 355, 
Hiszpanja 434 i cwierć, Włochy 139, 
Szwajcarja 491, Danja 682.50, Holandja 
1027, Norwegja (72, Szwecja 685 i ćwierć, 
Praga 75.60, Rumuuja 15.75, Niemcy 608, 
Wiedeń 359. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Łondyn, 7. listopada. (Tel. G. P.) N. 
Jork 487 1/82,  Holandja 12.07 11/16, 
Francja 124.03, Belgja 34.90 i trzy czwar- 
te, Włochy 39.16, Niemcy 20.39 i trzy 
czwarte, Szwajcarja 25.25 i pół, Hiszpa- 
nja 28.58, Danja 1817 i ćwierć, Szwecja 
18.10 i pół, Norwegja 18.46, Helsingfors 
193.27, Praga 164,21, Wiedeń 34.50, War- 
szawa 13.50. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 8. listopada. 
Tendencja chwiejna iekko zwyż- 
kowa. Obrót ożywiony. 
A A: (. D:ary emeryk, 
o 87 - Enlia kanal 


£ 8650 
"8450 
na dwunastą, O ile mógł Wedderburn 
zorjentować się na razie, byli w pobli- 
żu Highgate. Zimno dawało się we 
znaki: ctulii się tedy peleryną płasz- 
cza. Furman uśmiechnął się: niezna- 
cznie. 

— Mam nadzieję, że jakoś tam chy- 
ba trafię... Ale mitręga to do stu dja- 
błówi... Ha, no, trudno! Mówisz w 
przecznicę na lewo, przyjacielu?... Do- 

rze, Dobranoc! 

Odwrócił się jeszcze raz z drogl. 

— W jakim to punkcie Hampstead 
Heath jesteśmy? Nie myślałem, że tę- 
dy jschać będziemy. 

-— Chciałem wziąć najkrótszą drogę. 
Być może, że zmyliłem nieco kieru- 
nek. Aa, chyba nie wiele. Ten gości- 
niec — to „Spaniards Road“ — jest 
pan o jakie trzy minuty od „Spa- 
niards'. 

Wedderburn podziękował skinieniem 
i jął znów rozglądać się wokoło. Nie 
był w stanie pohamować  niemiłego 
uczucia, jakie ogarniać go poczęło, co 
więcej, ne'wowego drżenia, a nawet 
lekkiego okrzyku, który wydzierał się 
z gardła. Wsłydził się sam przed sobą 
zarówno tych obiawów małoduszności, 
jak i uczucia lęku, które padłszy nań 


EH 


do 685 korony czeskle 0.26 — 
do 0.2050 szyling anst. 1..5 — 
do 1.26— leje 0.0533 do 0'05'75 
franki francuskie 0.3450 de 0.36'— 
franki szwajcarskie 1 71 — do 1.71 50 
funty szterling 433) — do 4 59 

Czerwi ñce sowieckie za jeden 3020 


do ZLA0. 

ZŁOTO. 20 koron 3630:— de 
36.50*— 20 franków 343)— do 
2 6 '- 20 marek n. 4267— do 

90 — 10 rubli ros. 40.50— do 
47 0) -~ 

SREBRO. Korona aust.  .66 — 
do ©. 650 5 kor. austr. 345 do 
350 - Toren austr. 1.73 — do 


1.75— ruble ros. 285 — do 29% — 
Ronielki za rube! 14% — do 148 ~ 


OGŁOSZENIA 


MIESZKANIA, SALEPY. 
3 10 groszy za wyraz. 


PRZYJMĘ inteligeniną panienkę na mie- 
szkanie, warunki przystępna. Gródecka 
70. Il. p. drzwi naprzeciw schodów. 

9303-2 


POKÓJ, względnie dwa pokoje umeblowa- 
ne w cenirum miasta dla bezdzietnego 
małżeństwa poszukiwany, od 1 grudnia, 
czynsz 100—150 zł. Zgłoszenia „Rekla- 
ma Prasowa”, Chorążczyzna 7, Pod 

„Manvfakturzysia''. > 9317 

TRZY, cztery pokoje słoneczne, najwięk- 
szy komfort, dzielnica Listopada, za- 
mienię za podobne lub mniejsze bliżej 
miasta. Zgłoszenia „Dobrowolme' Ge- 
neralna Ekspedycja Ogłoszeń,  Legjo- 
nów 1. 9244-2 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 


POSZUKUJE się zdolnego akwizytora do- 
kladuie obznajomionego z branżą elektro- 
techniczną. Zglosz. pisemne z podaniem. 
dotychczasowego zajęcia, kwalifikacji 
oraz warunków pod adresem: Polskie 
Zaklady Siemens, Lwów, Jagiellońska 
14% 9273-3 


MASZYNISTKĘ  biegłą przyjmie natych- 
miast Biuro architektoniczne, Wronow- 
ska 11a, IL p. 9314 


MANIKURZYSTKI poszukiwane. — Kurs 
manicure. „Kosmeo', Mikołaja 7. 9321 


AGENTA-ZASTĘPCĘ do sprzedaży  ogór- 
ków, kapusty, rydzów, kormszonów po- 
szukuje Jasnogórsku, Lwów, Janowska 
1. 4. 9324 


nagle, omal, że nie skłoniło do zatrzy- 
mania powozu, a puszczenia się w 
drogę powrotną ku miastu. 

Powrotną falą poczęły napływać 
mu refleksje, roztrząsane przedtem w 
powozie. Zadygotały w nim nerwy 
wszyslkie, gdy uprzytomnił sobie, że 
się znajduje na Spaniards-Road, o 
malei stajanie od starej oberży, przy 
której znaleziono ongi pięknego Żorża, 
ieżącego bezprzytomnie, zmasakrowa- 
nego okrutnie. Znajduje się dziś pod 
postacią sir Tressider'a w temże miej- 
seu, co słynny lew salonów wtedy, 
podobnie też, jak on zapewne, sam 
jest wśród tej nocnej głuszy!... Zaśmiał 
się jednak na tę myśl szaloną i począł 
przyśpieszać kroku. Skoro przyobtókł 
się dziś w skórę tamtego, w stylu jest 
— i w porządku — że kroczy, : oto, 
„ak on, samotny wpośród cieniów no- 
cy, że stare karczmisko i damów parę 
obck, które mijał w drodze,  zieją 
ciemnością i pustką... Tak samo chy- 
ka wyglądać musiało to wszystko przed 
pół wiekiem w najbliższem otoczeniu 
Londynu.. Północ . uderzyła mu w 
chwili, gdy się zapuszczał w wązką 
brózdkę, wiodącą przez pola. 

(C. d. n.) Tłum Elma. 
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AJENT branży techniczuej peszukiwany. 


! 


5. Munzer i Ska, Senstorska 6, miełzy | 


7—7.80 wieczorem. MPa 
POWAŻNE przedsiębiorstwo poszukuje po 
ważnych agentów (tki) do rczpowszech- 
nienia pienwszorzędnego artykułu. Zgło- 
szenia we włlorek i środę między 8—6 
pop. w kancelari przy ul. Sykstuskiej 
i. 22, I, piętro, drzwi obok schodów. 
9313 


ROBNTGENGLOG ASYSTENT 
ubeznany z aparaturą najnowszego syste- 


mu, potrzebny do lnstytutu  roentgenolo- 
wieznego. — Zgłoszenia pisemne pod 
„iioenigen' do biura ogłoszeń i dzienni 
ków SIA REKLAMA", Lwów, Bato- 
rego 26. 9307 
POSADY POSZUKIWARE. 
3 grosze za wyraz. 


MAGISTRA farmacji starego typu poszu- 
kuje stałej posady. Łaskawie adresować 
Teresa Rosenieldówna, Przemyśl, Ba- 
sztowa 9B54-3 


MŁODE, 
kuje posady dozorcy domu. 


bezdzietne malżeństwo poszu- 
Zgleszenia 


Rzeźbiarska 5, II p, drzwi 15. 9236-3 
MATRYMONIALNE. 
12 groszy za wyraz. 


WOŻE I JA tą drogą znajdę odpowiednie- 
go człowieka poważnie myślącego w 
celu matrymorialnym. Jestem urzędni- 
czką, gospodarną, z dobrej rodziny lat 
35. Zgłoszenia: Administracja „Poran- 


ej“ pod „M. H.“ 304 
JO 10 groszy za wyraz. h 


SPECJALISTA iańców nowoczesnych roz 
poczyna kurs dla starszych. Nowicki 
junior, Pilsudskiego 16. 9300-2 

UTO „PRAGA" 


KUPNO 1 SPRZĘDAZ. 
12 groszy za wyraz. 
nadające się szczególnie 


G-osobowe na chodzie 
okazyjnie do nabycia. 


NAUKA i WYCHOWAJIIU. 


dla. prowincji 
Zgłoszenia pod 


„Tysiąc' do Admin. 9293 
SPRZEDAM dom murowany, parterowy, 
5 pokoi, kuchnia, spiżarka, pralnia, bu- 


3/4 morga ogrodu 
opalenie i oświe 


dynek gospodarczy, 
warzywnego z sadem, 


tlenie gazowe, w Krośnie. Cena 3.500 
dolarów. Oralewska — Kolomyja. 9239 


PIERZE, 


WLADTTSŁ" WEBER L wiw SATOR.EGO 2) 


FORTEPIAN krzyżowy, czarny, Bösen- 
dorfera, okazyjnie isprzedam. Wiado- 
mość: Rynek 42, Markiewicz, sklep ko- 
rzenny. 9315-2 

NA SPRZEDAŻ 1 powóz, | karela, 1 lan- 


dara. Bliższe informacje u firmy J. A. 
Baczewski, Zniesienie koło Lwowa. 


MOTOCYKL Harley-Davidson dwu cylin- 
nowy, z aluminjowym  przywózkiem 
Torpedo, sprzeda okazyjnie „Cyclscar', 
Lwów, Romanowicza 9. Telefon 20.01. 

9323-3 

YALE, zatrzaski do drzwi. kasetki wert- 
haimowskie, kłódki amerykańskie pole- 
ca Rentschner, Legionów 37. 8616-10 


PRÓŹNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 
ŚNIEGOWCE i kalosze napraw zawczasu 
u nas sposobem elektryczaej wulkani 


zacji, Old England. Halicka 1. 9179a 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz Í -szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
slem 12 gr., za wiersz I - szpalt. miiime- 
irowy (szer, 60 mm.) nadesłane 35 gr. 


ra wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice i) gr, za wiersz 
1 -szpalt. milimetrowy (ster. 60 mm.) w 


tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


z a 


GAZETA PORANNA" z dnia 9. listopada 1927 


POZBYĆ SIĘ BEZPIECZNIE 
ARTRETYZMU REUMATYZMU 


Reumatyzm jestto okropna choroba rozpowszech- 
niona bardzo, nie oszczędza ani biedaka, ani 
bogacza, szuka swych ofiar zarówno w chacie, 
jakoteż w pałacu. Rozmaite są postacie tego 
cierpi nia i wiele jest chorób określonych 
różnem mianem. a właściwie jestto tylko reumatyzm. Wy- 
stępują albo bóle w stawach i w różnych częściach ciała, 
abo też obrzmienia skrzywienia rąk i nóg, kurcze, kłucie, 
darcie w różnych częściach ciała, nawet osłabienie wzroku 
bywa często następstwem reumatycznych i artretycznych 
cierpień. Jak wiełostronne są p zejawy choroby, tak też 
liczne są wszelkie możliwe i niemożliwe środki lecznicze 
mikstury, maście i t. p. zachwalane na użytek cierpiącej 
ludzkości. Większość tych środków nie są w stanie cierpie- 
nia wyle” zyć, w najlepszym razie przynoszą one chwilową 
tylko uigę. To, co my proponujemy — jestto nieszkodliwa 
kuracja wodą mine alną, która już bardzo wielu cierpiącym przyniosła ulgę. 

Nasza kuracja jast doskonała j skutkuje szybko. W celu zdobycia licznych 
zwolenników, postanowiiiśmy każdemu kto do nas napisze Przesłać zupełnie 
gratis nadzwyczaj interesującą i wielce pouczająeą książkę zdrojową, a więc 
kogo męczą bó.e, kto pragnie Bzybko, radykalnie i bezpiecznie pozbyć się 
swych cierpień, niech jeszcze dzisiaj napisze do nas 

Augus: Marzke, Berlin— Wilmersdorf, Bruchsalerstrassa Nr. 5., Oddział 48. 


LISgrUjci 


Na RATY  NIEBYWAŁA OKAZJA Na RATY | 
€RAMOFONY salonowe marki „PARLOPHOŃ*% gra- 

w GRZELIE 

PORANNEJ | 


jące głośno, wyraźnie bez szmeru tylko zł. 100 — | 


GRAMOFONY szafkowe, tubowe, walizkowe po ce- 
nach konkurencyjnych. — Wieiki wybór płyt najnow- 
szych szłagierów — poleca 


B. CHUWEN, Lwów, Fredry 2, 


4 


F- 7 
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UDGRZEBANE MIASTO. 

(H) Ekspedycja amerykańskiego „Museum af the American Indian Heye Boung 
dation“ może się poszczycić wielkim sukcezem odkrywczym. Znalazła ona w po- 
bliżn $t- Thomas (Newada) starożytne miasto, któro istniało przed przeszło czte- 
rema tysiacami lot, Prace wykopaliskowe zostaty uwiejczone wieloma csennemi zdo- 
byczami bardzo starej, a wysokiej i niezmiernie ciekawej kultury. Odkrycie to 
wywołało bardzo wielkie wrażenie, Kierownik ekspedycji, znakomity archeolog a- 
merykański, dr, Ksawery Burns ma zamiar ogłosić obszerną monoqnzafję o tem 
vdgrzebanem Starożyłnem mieście. 

Rycina przedsiawią kilka śladów owej zamierzchliej kultury. Widzimy zatem 
ciekawe zerysy dawnych domtw mieszkalnych, grób z zahytkami, pochodzącemi 

2500 lat przed Ghrystusem, ślicznie malowane naczynia fiiniane, misy ofiarne, 
Graz macznyę wcjenną z rogu jelenia. Dziwnego nczncia doznajemy na widok 
tych szcząłek i bujnego życią knltnzalne go. 


posady 3 gr., cała strona ogłoszenicwa 
285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zl, 
cała strona tekstowa 480 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (1-szaj 570 zł. Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. drozsze — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło- 
szenia osobno stojące i bez numeru doli- 
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter- 
minowy druk nie przyjmujemy. Pota, 


miczuy itd.) 50 gr., za wiersz 1 - szpalt. ] 
milimetrowy (szer. 60 mm.| w artykułach 
100 gr, za wiersz 1 -szpalt. milimetrowy | 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drcb- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
10 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr, prywatne za slo- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 


Z drukarni Spółki Wydawaiczcj: GROD KI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie 


"MEBLE wszelkiego rodzaju 


Nr. 8317 


KASIOROWSKI JÓZE” unieważnia zgu- 


biona książeczkę wojssową wydaną 
przez PARU Stryj. gako 
UNIEWAŻNIAM skradzioną mi książere- 
kę slanu służpy oljcerskiej wystaw A: 
przez PKU ewow-miasto. Arlanowski 
Witold, kapitan rezerwy. gaij- 
GBCRŚGWIE do dekoracji domów na 
dzień Ul listopada dostarcza w każdej 
ilosci 1 żądanym wymiarze firma. 
„Szluka Kościelna. Lwów, plac halk. 
[+77 BRA 2 


unieważnia ksią- 
żeczkę wojsk., wydaną przez P. K, U 
Stryj. 


DAWIDMAN JÓZEF 


WSZELKIE NAPRAWY zegarów, zegar- 
ków aħtyków po znacznie zniżonej ce- 


nia, wykonuje pierwszorzędną fima 
Leopold Targaiski, Lwów, plas | szaf 
nicki 2. : 
RYDZE marynowane, korniszony, ogórki 


kapustę poleca Jasnogówski, Janowska 4. 
Agenta poszukuje. 932511 


na dlugoler- 
mirowe spłaty sprzedaje i wypożyczu 
firma Jakob Gzysz, ul. Rutowskiego 7, 
naprzeciw Katedry. Rok założenie 1594. 
8906 - ? 


ZAKOPANE willa „Wiktorja* ua drodze 
dv Sanat. naucz. poleca poknje z ca- 
łem utrzymaniem po cenach bardzo 
umiarkowanych. 7256-3 


SENSACJĄ dnia jest, że słynny grafolor 
psyholog Rabin Rosenblum, udziela rad 
w najbardziej skomplikowanych spra- 
wach, ofdgaduje przeszłość, przepowiada 
przyszłość, na wszełkie pytamia znajdu- 
je (rafie odpowiedzi. Korzystajcie z o- 
kazji. Przyjmuje codmennie od 9 rano 
przy ulicy Kazimierzowskiej 20-22. 

9115 


PRACOWNIA sukien, kostjumów LUCYNY 
przyjmuje wszelkie przeróbki, ul. Mik- - 
laja 18, p. 9277-5 


GRAMOFONY, maszyny, rowery tanio na- 
prawia Jakób Kosenman, Akademicka 
26. 7 9014-16 


- FOTÓCHEMIGRAFA 


rutynowanego, poszukuje zakład cynko- 
graficzny w Warszawie. Zgloszenia z po- 
daniem dotychczasowej pracy sub „Samo- 
dzielny“ do Tow. Reklamy Międzynarodo- 
wej, Jen. Repr, Rudolf Mosse, Warszawa, 

Marszałkowska 124. 9291 


Dentysta Br. A. PFAU 


przeniósł się na Wi. Legionów 23. 
Bez konkurencji jest znana we 


Lwowie wytwórnia 
jubilersko-złołnicza 


S. A. ROPSCHITZ 


Każdy powinien się © RJ w lokalu 
firmy 


ul. SYKSTUSKIEJ 16. 
Uwaga: Na firmę Ropschitz. 


Fabryka Panioli | PapUCZY 


Lwów. ul- Wronowska 4. (boczna. Koper- 
nika), poleca i wykonuje pantofle wszel- 
kiego rodzaju papucze na podeszwie skó- 
rzanej i filcowej. Papucze na buciki a ia 

śniegowce, buty do polowania i t. p. 
9586-29 


OSŁABIENIL NERWOWE — NEURA- 
STENIA! 


Cierpiący na bezsenność, rozdrażnie- 


„nie, brak energji i woli. melaneholję, cier- 


pienie żołądka i serce, żądajcie bezplatny 
prospekt nr, 1 

Dr: MALOWAŃN i Ska, Gdańsk, Oddz. 48. 

3401 


przekazów nie bonifikujemy, —- Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 tamy 
(szpałty). 

PRENUMERATA "uicsięszale: 
Z dostawą na miejsca lub 


przesyłką pocztową + . > «e %. 538 
Bez dostawy ©.z0o 0 e » W 4.86 
Za granicą i: » a 1 4 a s » BŁ 7.08 


Odp. red. STEFAN KRZYŻANOÓOWSKŁ 


